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List Sekretariatu KC dyskutowany przez ralog* Hit

Rozpoczęły się otwarte zebrania partyjne 
oceniające realizację uchwały II Plenum KC

R
ozpoczęły się w naszym kombina­
cie otwarte zebrania partyjne, na 
których towarzysze zapoznają się 

z listem Sekretariatu KC w sprawie re­
alizacji uchwały II Plenum KC Partii.
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Dyskusja nad tymi ważkimi problema­
mi ma na celu usunięcie zaistniałych 
nieprawidłowości i stworzenie warun­
ków do lepszego wdrażania w życie 
wytycznych uchwały II Plenum.

w HiL
18 bm. gościła w naszej hu­

cie delegacja KC Związku 
Młodzieży Pracującej Demo­
kratycznego Wietnamu prze­
bywająca w Polsce na zapro­
szenie OKWOM. Delegacji 
przewodniczył I.uu Miuh Chau 
— sekretarz KC Związku, a 
brali w niej udział: Ta Dao — 
redaktor naczelny młodzieżo­
wego radia w Hanoi i Pcham 
Thu Ho — lekarka wietnam­
ska.

Wietnams, 
się z Prezydium 
którym przew. ZF tow. R- 
Brągief poinformował ich o 
historii kombinatu i jego zna­
czeniu dla gospodarki Polski 
oraz o perspektywach rozwo­

15 lat Zakładu Koksochemicznego

1 1 , tych dniach Zakład Koksochemiczny naszej huty 
yY obchodzi piętnastolecie swojego istnienia. Całej zało­

dze Koksochemii. jej przodującym brygadom, długo­
letnim pracownikom składamy najserdeczniejsze życzenia 
dalszych owocnych lat pracy i oczywiście szczęścia osobistego. 

Tym razem na zdjęciu brygada wdrożeniowa — racjonali­
zatorska z Zakładu Koksochemicznego. Ma ona za zadanie 
wdrożenie do produkcji projektu nr 186. dotyczącego prze­
sunięcia odbieralnika gazu baterii koksowych 2 i 3. Za tę 
pracę nagrody wyniosą 52 tys. zł — do podziału między 
członków brygady. Warto zachęcić do tworzenia takich bry­
gad. za przrkładem ZK. również w innych zakładach i wy­
działach huty, w których wnioski racjonalizatorskie czekają 
na wykonawców.

Oto kilku członków 16-osobowej brygady — od prawei: 
S. Lupa, M. Bujas. J. Fclecki oraz inż. Wl. Michalski.

Fot. J. ROSKIEWICZ

¡"pismo ODZNACZONE ZŁOTĄ OOZNAitĄ M KRAKÓW * Jubileusz walcowników ze Zgniatacza
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Nr 38 (661) Kraków, 20 11 - 26IX. 1969 r. Cena 50 gr

organizacjiju HiL i pracy 
młodzieżowej w leninowskim 
kombinacie.

Następnie delegacja wiet­
namska zwiedz-ła Stalownię 
Martenowską i Walcownię 
Slabing.

Po zwiedzeniu kombinatu w 
nowowybudowanej hali W-21 
odbyło się spotkanie młodzie­
ży hutniczej z hutnikami, 
członkami ZMS.

W imieniu młodych praco­
wników Huty im. Lenina po- goście spotkali

7.F ZMS na witał przedstawicieli młodzie­
ży walczącego Wietnamu 
nrzewodniczący ZZ ZMS w 
Pionie Głównego Energetyka 
tow. Jan Gierak. W swym 
wystąpieniu stwierdził on, że

oba nasze narody łącza niero­
zerwalne więzi przyjaźni, któ­
ra wyrasta z podobnych losów 
histerycznych. Młodzież kraju, 
który najwięcej ucierpiał w 
czasie obu wojen światowych 
potrafi zrozumieć tragedię na­
rodu wietnamskiego, potrafi 
ocenić jego bohaterstwo w 
walce z agresorami amery­
kańskimi o niezawisłość i 
wolność.

W odpowiedzi sekretarz KC 
Związku Młodzieży Pracują­
cej DRW podziękował za go­
rące przyjęcie, jakiego dozna­
ją w naszym kraju i przeka­
zał młodzieży Huty Lenina 
pozdrowienia od młodzieży 
wietnamskiej. (rat)

Takich słuchaczy 
nie wolno tolerować
Hala Widowiskowa Hil. zgroma­

dziła w niedzielę '■— z okazji o- 
twarcia roku kulturalnego — wie­
lu amatorów muzycznych wra­
żeń. Okazją byl koncert orkiestry 
rolskiego Radia i Telewizji z u- 
dzialem światowej sławy arty-. 
stów — Haliny Czerny-Sterańskiej 
i Bogdana Papiżtckiego. Piękną 
imprezę i tym razem zdołały za­
kłócić chuligańskie wyczyny nie-

14 lał pracy — 30 min łon słali

W dniu 18 bm. o godzinie 10 praca w
Zgniataczu ha chwilę zamarła. Roz­
legł się przenikliwy gwizd syreny. 
Walcownie» pracujący na mostku 
mocno uścisnęli sobie dłonie. Krót­

kie życzenia, gratulacje, i zaraz praca ruszyła 
naprzód. Rozżarzony do czerwoności wlewe': 
powędrował znów po samotokach, został 
przewrócony, dostał się między walce. Tak 
oto bez wielkiej ceremonii obchodzili walcow- 
nicy swój wydziałowy jubileusz: 30 min ton 
stali, 14 lat pracy! Średnio wypada więc po 
przeszło 2 min ton rocznie, a przecież wy­
dział zaprojektowany został pierwotnie jedy­
nie na... 1,5 min ton produkcji rocznie.

W uroczystości załoei Zgniatacza udział 
wzięli: główny walccwnik walcowni gorących 
HiL mgr inż. Jerzy Folfasiński, przedst. Rady 
Zakładowej Kombinatu tow. Jan Dudek, goś­
cie z współpracujących wydziałów huty.

Proste, a jednak bardzo wzruszające było 
uczczenie tych 30 min ton stali, które prze­
szły dotąd przez Zgniatacz. Kierownik wy­
działu mgr inż. Jan Bugajski zbliżył się do 
rozpalonego wlewka z wiązanka kwiatów, 
rzuci! kwiaty na stal. W taki sam sposób
uczcił 30-milionową tonę stali główny w?’ 
cownik Hil, i przedstawiciel dyrekcji kombi 
natu msr inż. Jerzy Folfasiński.

A potem było jeszcze małe

starszych pracowników Zgniatacza w kan- 
' -rku. Były życzenia przewalcowania jeszcze 
50 min ton stali. Wspominano pierwszy dzień 
pracy .Walcowni Zgniatacz, tj. 27 kwietnia 
1955 roku. Niektórzy mieli nawet z sobą pa­
miątkę w postaci wycinka z ówczesnej nowo­
huckiej gazety „Budujemy Socjalizm”, z arty­
kułem o uruchomieniu Zgniatacza Na zdjęciu 
— te same twarze co i dzisiaj, tylko włosy 
r.ieco przyprószone siwizną...

Najstarsi pracownicy — jubilaci otrzymali 
kwiaty i podziękowania (sądzę, że i o nagro­
dach kierownictwo nie zapomniało). Kilka 
nazwisk. Józef Sawa i Tadeusz Kowal wal­
cowali pierwszy w naszej hucie wlewek przed 
14 laty. Trwają na tym samym stanowisku 
pracy do dzisiaj Są w dobrej formie fizycz­
nej: doświadczeni, wytrawni walcowniey, mi­
strzowie w swoim fachu. Stanisław Rzeczycki, 
Józef Soja, Benedykt Balcerzak, Fryderyk 
Jaros, Stefan Piotrowski. Jan Sawiec. Woj­
ciech Nowak. Mieczysław Ptaszek, Mieczysław 
Rangosz, Stefan Kawka, Albin Siniło.

Gratulujemy i my serdecznie jubileuszu 
i icrownictwu i załodze Zgniatacza, życzymy 
wielu dalszych sukcesów w pracy, równie 
rytmicznej jak dotąd produkcji! Gratuluje­
my zwłaszcza pięknego bilansu 14 minionych 
lat pracy w postaci ponad 500 tys. ton dodat­
kowej produkcji, której wartość wynosi 1,8 
mld złotych! (jd)

łmłmmiiiłininniipiinmiiimiiwnfflii
Po rnz pierwszy w dziełach 

kombinatu nasza drużyna zajęła 
I miejsce w punktacji ogólnej, po­
zostawiając w pobitym polu 1S 
związków branżowych. Spartakia­
da w I ima nowej miała bardzo u- 
roezystą oprawę. Swoją olK-eno- 
ścią zarzczyeilt ją przewodniczący 
Woj. Komisji Związków Zawodo­
wych — tow. J. Wiórkowski. 
przew. Ogólnokrajowej Federacji 
Sportu. Wychowania Fizycznego 
i Turystyki — tow. J. Kręcielew- 
ski i przew. Krakowskiej Federa­
cji Sportu, Wychowania Fizycz­
nego i Turystyki — tow. J. Krej- 
cza.

Oprócz zwycięstwa oRólnceo re­
prezentanci naszej huty zajęli I

Ze Sparłakwdy
mlcjsce w strzelaniu, przeciąga­
niu liny i podnoszeniu ciężarka.

W strzelaniu ekipa nasza star­
towała w następującym składzie: 
Makia, Kalużna, Krasowski, Mu- 
siałek, Kuroński, Piątek.

W podnoszeniu ciężarka: Bo­
chenek. (który zajął I miejsce w 
klasyfikacji indywidualnej) 1 Ta- 
borek.

W przeciąganiu liny drużyna 
nasza startowała w następującym 
składzie: Korzec. Czyż, Cholda, 
W. Biel, K. Biel, Fryc, Jędrzeje­
wski. Porębski, Bochenek.

W innych dyscyplinach nasi re­
prezentanci zajęli następujące 
miejsca: lekka atletyka — V, 
rzutki do tarcz — II. sztafeta 
kombinowana — V, piłka siatko­
wa kobiet — Ty, piłka siatkowa 
mężczyzn — III, zgadywanka te­
renowa — VI, kometka - U.

których bywalców Hali Garaży. 
Tupanie, głośne uwagi i bezcere­
monialne spacery w czasie kon­
certu denerwowały pozostałych 
słuchaczy, przeszkadzały wyko­
nawcom.

Wydaje się, że na wszelkich im­
prezach w kombinacie powinien 
ktoś być odpowiedzialny za po­
rządek i kulturę zachowania pu­
bliczności. Chuliganów należy na­
tychmiast wypraszać z sali, a 
jeżeli to są pracownicy huty — 
wyciągać surowe konsekwencje.

(kpi

spotkanie naj-

Kwiaty dla jubilatów z Walcowni Wstępnych. 
Fot. ST. GAWLIŃSKI

UWAGA PRACOWNICY 
HUTYI

Z dniem 1 października 1969 
r.. rozpoczyna się akcja ziem­
niaczana związana z zaopa­
trzeniem załogi HiL w ziem­
niaki na okres zimowy.

Pracownicy korzystający z 
urlopów taryfowych w okre­
sie od 1. 10 — 31. 10 br. mogą

O jubileuszowej 30-milio- 
nowej tonie stali prze- 
walcowartej. w Zgniata­

czu piszemy oddzielnie. Te­
raz parę słów o przodujących 
ludziach, o pracownikach, któ­
rzy mocno z wydziałem zwią­
zali swe losy. Pracują wydaj­
nie. Dokładają starań o wy­
soką jakość produkcji. Ofiar­
nie realizują zobowiązania. 
Krótko mówiąc są patriotami 
swego warsztatu pracy, dobry­
mi jego gospodarzami.

Na zdjęciach: Józef Lis — II 
operator, Florian Lewandow­
ski — brygadzista elektryk, 
Józef Jasiński — I elektryk, 
Fryderyk Jaros — I ślusarz 
utrzymania ruchu, Stefan Pio­
trowski — mistrz pieców, Jan 
Samiec — I operator, Jan 
Frzedzak — st. piecowy, inż. 
Fdward Nycz — technolog. 
Józef Soja — piecowy, Bene­
dykt Balcerzak — st. rozdziel­
ca produkcji, Mieczysław 
Rangosz — brygadzista ślu­
sarz, Jan Bartosz — ślusarz.

(jd)

Foto M. Gładysek

zgłaszać się do nracy przy 
rozwożeniu ziemniaków wor­
kowanych. za wynagrodze­
niem na podstawie umowy — 
zlecenia.

Warunki pracy i płacy do 
osobistego omówienia w Biu­
rze Akcji Ziemniaczanej OZR 
— budynek obok GOP, tel. 
56-02.
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Sztandar przechodni i nagroda 
dla budowniczych huty
\ 1 ielkie wjTÓżnienie spot- 
yy kałs Radę Zakładową 

Przedś. Przemysłowego 
Budowy HiL. Na uroczystym 
spotkaniu załogi w dniu 16 bm. 
otrzymała sztandar przechodni 
ZG ZZPBiPMB jako najlepsza 
Rada Zakładowa w resorcie 
budownictwa, w roku 1968. 
Udział w uroczystości wzięli 
m. in. wiceprzew. ZG Zw. 
Zaw. Pracowników Budownic­
twa i Przem. Materiałów Bu­
dowlanych tow Stanisław 
Gajzler, sekretarz KD PZPR 
tow. Janusz Szczurek, przew. 
Zarządu Okręgu tow. Kazi­
mierz Kwaśny.

Sztandar przechodni oddali 
najlepszej w kraju Radzie 
przedstawiciele Śląskich Za­
kładów Przemysłu Wapienni­
czego z woj. opolskiego (tym

razem zakłady musiały się za­
dowolić trzecim miejscem). 
Tow St. Gajzler wręczył 
sztandar przewodniczącemu 
Rady Zakładowej PPB HiL 
tow. Mieczysławowi Kyrcowi, 
a wraz ze sztandarem dyplom 
uznania i nagrodę pieniężną 
dla aktywu związkowego w 
kwocie 30 tys. złotych. Drugie 
miejsce we współzawodnictwie 
zajęła Rada Przedsiębiorstwa 
Przemysłowego „Petrobudo- 
wa” w Płocku.

Uzasadniaiac zaszczytne wy­
różnienie, tow. St. Gajzler 
podkreślił wszechstronną i 
bardzo dobrą pracę Rady Za­
kładowej PPB HiL, jej aktyw­
ność, inicjatywę, bojowość.

Bardzo dobre rezultaty o- 
siągnęła zwłaszcza w dziedzi-

Frrew. Radv 
Zakładowej w 
PPB HiL tow.

Mieczysław 
Kyre i poczet 
ze zdobytym 

zztandarem.

Foto
M. ROŻEK

nie współzawodnictwa pracy: 
cały kraj słyszał o ambitnych 
zobowiązaniach budowniczych 
huty, wykonywanych w termi­
nie lub przed terminem, cały 
kraj zna ich osiągnięcia w 
pracy. Przypomnijmy tylko, że 
we współzawodnictwie o tytuł 
BPS bierze udział ponad 50 
proc całej załogi, 96 brygad 
szczyci się już tytułem BPS, 10 
zespołów sięgnęło pn laury 
BPS im. Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. 10 — BPS im. XX- 
legia PRL. Liczne zespoły u- 
biegają się o tytuł BPS im. 25- 
lecia PRL. 7 jednostek organi­
zacyjnych zdobyło tytuł Od­
działu Pracy Socjalistycznej, a 
budowa Walcowni Slabing 
HiL jako pierwsza w kraiu u- 
zyskała miano Budowy Pracy 
Socjalistycznej.

Wyróżnionej Radzie Zakła­
dowej złożyli gratulacje i naj­
lepsze życzenia na przyszłość 
harcerze, zetemesowcy, dele­
gacja Mostostalu, sekretarz 
KD PZPR tow J. Szczurek, 
przew. ZO Zw. Zaw. tow. K. 
Kwaśny, dyrektor PPB HiL 
tow. T Żerebecki. Obok ży­
czeń było też dużo kwiatów.

Podczas uroczystości kilku 
aktywistów związkowych ude­
korowanych zostało Odznaką 
Zasłużonego Działacza, m. in. 
tow. tow.: Jacek Florkowski, 
Jan Konieczny, Jan Czekaj, 
Henryk Blotnicki, Zdzisław 
Bartyzel, Józef Ryba, Janusz 
Dmytrzak. (jd)

Z egzekutywy KF

I

rganizacia partyjna, wraz, 
z całą załogą huty, znaj­
duje się obecnie w 

szczególnie ważnym okresie
realizacji uchwały II Plenum 
KC — wynikającym z wdra­
żania wytycznych listu sekre­
tariatu KC.

W związku z tym pierwsza 
część obrad egzekutywy KF w 
dniu 17 września br. dotyczyła 
oceny przygotowania Walcow­
ni Drobnych . Profili i Drutu 
do pełnej realizacji uchwały 
II Plenum KC — na tle cało­
ści działalności polityczno- 
gospodarczej wydziału. Obra­
dy, którym przewodniczył I 
sekretarz KF tow. T. Wa­
chowski. poprzedziła wizyta­
cja stanowisk pracy P-G4 
przez członków egzekutywy 
KF.

W wyniku obrad i m. in. na 
podstawie przedłożonych ma­
teriałów — egzekutywa pod­
kreśliła dobro wyniki produk­
cyjne załogi, kwalifikujące ją 
do czołowych wydziałów huty.

Szczególnie zasługuje na u- 
znanie wykonywanie rocznych 
zadań produkcyjnych na po­
ziomie wyższym o 140 tys. ton 
od zdolności projektowej 
przez Walcownię Drutu. Rów­
nocześnie znaczna część pro­
dukcji wydziału jest ekspor­
towana na rynki zagraniczne, 
zyskując uznanie nawet spec­
jalnie wymagających odbior­
ców w krajach kapitalistycz­
nych. Przygotowania załogi do 
zrealizowania uchwały II Ple­
num KC umożliwią maksy­
malne wykorzystanie zdolno­
ści produkcyjnej wydziału w

ut-as i heski i i zeez: i ■

Dobra praca P-64 
O poprawę jakości 
wyrobów

latach następnych. Źródłem 
tych sukcesów jest prawidło­
wa działalność wzrastającej 
organizacji partyjnej i kiero­
wnictwa gospodarczego P-64.

Pomimo tych osiągnięć na­
leży jednak nadal usprawniać 
działalność wydziału, koncen­
trując się na:

— wprowadzaniu postępu tech­
nicznego zabezpieczającego nie­
zbędny wzrost wydajności pracy, 
stanowiący
rozwiązania w latach najlóizsrych,

— bieżącej 
kosztów włzsnych i dążę 
ich systematycznego obni-

naczelne za<1:.nię do

analizie kształtowa-
nia się 
■ i u do 
żania.

KZ wraz z kierownictwem 
i aktywem partyjnym w dal­
szym ciągu winien nasilać 
działalność idcowo-wychowa- 
wczą wśród załogi, zapewnia­
jąc właściwą 
kształtowanie 
nych 
stosunków

Przygotowani* do zbliżającego się plenum KF partii, tra­
dycyjnie już eo roku w jesieni poświęcanego w hucie za­
gadnieniom ideologicznym wyraźnie rysują się w roz­

mowach w organizacji partyjnej HiL. Sumuje się aktualnie 
wrkonłnie zeszłorocznej uchwały, omawia zagadnienia, z 
którymi towarzysze przyjdą na plenarne obrady KF. O tych 
sprawach rozmawiamy też dziś z tow. JUŁJANAEM KA­
CZOREM. I sekretarzem Komitetu Zakładowego PZPR w 
Zakładzie Remontów Hutniozyeh.

Rekordowe tempo 
załogi ZRH

— Jak oceniacie towarzyszu 
sekretarzu wpływ uchwały 
zeszłorocznego plenum ideo­
wego KF na waszą organiza­
cję zakładową?

— Z cała, pewnością w o- 
parciu o tą uchwałę nastąpił 
dalszy wzrost poziomu pracy 
ideowej w ogniwach partyj­
nych w ZRH. Coraz lepiej są 
przygotowywane zebrania 
partyjne, z ustaleniem okreś­
lonego tematu, interesującego 
wszystkich członków partii. 
To właśnie pozwala na ukie­
runkowanie dyskusji i daie 
możność wypowiedzenia się 
większej liczbie uczestników 
zebrań. Przede wszystkim 
zwraca się uwagę na sprawy 
ideowo-wychcwawcze oraz na 
powiązanie ich z działalnością

sposoby 
plenum

uwagę 
szere- 

to rów-

nie jej w trudnych warunkach 
pracy ZRH

— A jeszcze inne 
realizacji uchwały 
KF?

— Plenum zwróciło 
na dalszą rozbudowę 
gów partyjnych. Jest
nież konieczne w naszym Za­
kładzie. Mamy jednak trud­
ności, wynikające z fluktua­
cji załogi, a przecież obowią­
zuje dwuletnia znajomość 
pracownika, nim można pod­
jąć decyzję o jego przyjęciu 
do partii. Ta sprawa wymaga 
dalszych wysiłków w ogni­
wach naszej organizacj par­
tyjnej.

Z roku na rok poprawiamy 
sytuację w szkoleniu partyj­
nym, Polega to r.a dobieraniu

I

Przed plenum ideologicznym KF 
w organizacji partyjnej ZRH

produkcyjną ZRH. Wpływa to 
na zmianę podejścia do wielu 
spraw, zwłaszcza tych trud­
nych, które przy naprawdę 
ideowym spojrzeniu na nie —• 
łatwiej rozwiązać.

Sprawniej przebiega aktual­
nie rozliczanie z zadań par­
tyjnych. Widać wzrost zaan­
gażowania członków naszej 
zakładowej organizacji. Tak 
na przykład w kampanii wy­
borczej do Sejmu i Rad Na­
rodowych nasi członkowie 
partii pracowali w trzech ko­
misjach obwodowych, wkła­
dając w tę działalność mak­
simum zaangażowania. Wzrost 
odpowiedzialności za wykony­
wanie zadań partyjnych jest 
wynikiem realizowania u- 
ehwały zeszłorocznego plenum 
KF. bo stanowi rezultat zwięk­
szenia się świadomości ideo- 
wtj, politycznej. Wzrost pozio­
mu politycznego organizacji 
zaznaczył się też w kampanii 
przedzjazdowej. w dyskusji po 
II plenum KC.

Uchwała znajduje również 
swoje odbicie we współpracy 
z organizacją młodzieżową. U- 
ważamy, iż nasza organizacja 
ŻMS-owśka pracuje dobrze i 
że ta młodzież zasili szeregi 
partii. Dużo uwagi zwracamy 
na młodzież, na zaadaptowa-

tematyki interesującej wszy­
stkich szkolących się, na dos­
tosowaniu jej do potrzeb śro­
dowiska. Objęliśmy szkole­
niem w br. 97 proc, członków 
organizacji partyjnej ZRH, co 
również wyraźnie wpłynęło 
na podniesienie poziomu ideo­
wego członków partii u nas.

— Jakie zagadnienia uwa­
żacie za najpilniejsze do za­
łatwienia w najbliższej przy­
szłości, w. związku ze zbliża­
jącym się nowym plenum ide­
owym KF?

— Powinniśmy nadal zwra­
cać uwagę na współpracę z 
młodzieżą oraz z jej organiza­
cją ZMS-owską. Trzeba 
wzmóc aktywność towarzyszy 
działających w innych orga­
nizacjach masowych, jak 
związek zawodowy, NOT, 

To ostatnie dobrze 
u nas, ale i ta współ- 
z organizacją partyjną 
się nadal zacieśniać, 
silniejsze związanie

TPPR. 
działa 
praca 
będzie 
Przez 
działalności naszych ogniw z 
wymienionymi organizacjami 
masowymi chcemy wpływać 
m. in. na poprawę stosunków 
międzyludzkich, na silniejsze 
związanie się całej załogi i 
wewnętrzne jej skonsolidowa­
nie.

Rozmowę przeprowadziła 
ik.

bów. wpływającą również za­
sadniczo na realizację zamó­
wień eksportowych (dalsze 
zmniejszanie ilości reklamacji 
od odbiorców) — egzekutywa 
mocno podkreśliła koniecz­
ność wzmocnienia dz ałania 
kierownictwa huty i pionu 
dyrektora technicznego, zmie­
rza ■•ic-ch do poprawy jakości 
produkcji huty. W tym celu 
należy m. in. reorganizować 
działalność pionu Naczelnego 
Technologa wraz z całym za­
pleczem techniczno-badaw- 
czym huty, przekształcać styl 
pracy kontroli technicznej z ■ 
wykrywania wyłącznie bra­
ków w produkcji na prowa­
dzenie systematycznej analizy 
jej jakości. Ważnym instru­
mentem w walce o poprawę 
jakości są premie eksportowe, 
jednak regulamin ich rozdzia­
łu musi wyraźnie wiązać wy­
płaty z wykonaniem określo­
nych zadań przez premiowa­
nych pracowników.

Organizacje społeczno-poli­
tyczne i kierownictwa gospo­
darcze obowiązane są udzie­
lać mocnego poparca inicja­
tywie oreanizaeji ZMS-ow- 
skiej, zmierzającej do szero­
kiego włączenia młodych pra­
cowników do batalii o jakość 
wyrobów — przez organizo­
wanie młodzieżowych brygad 
wysokiej jakości. J. CII.

Zarząd TKKF ZMS HiL Infor­
muje, że od dnia Z1 września roz- 
poczną się rozgrywki w I i II 
lidze piłki nożnej. Terminarze 
prosimy odbierać w biurze TKKF 
ZMS. , W. K.

atmosferę, 
zaangażowa- 

postaw pracowników i 
międzyludzkich. 

Dla usprawnienia 
stwa remontów 
jest korzystanie 
kierownictwo P-64 z platfor­
my partyjnej w formie szero­
ko stosowanej przez inne KZ, 
mianowicie spotkań z KZ — 
ZRH i TM. poprzedzającymi 
przeprowadzenie ważniejszych 
prac remontowych.

W drugiej części 
gzekutywa oceniała 
wanie się jakości 
i eksport wyrobów huty w o- 
kresie I półrocza br. — a więc 
temat również ściśle związany 
z realizacją uchwały II Ple­
num KC. Stwierdzając dalszą 
poprawę pracy załogi w zakre­
sie podnoszenia jakości wyro-

wykonaw- 
wskazane 

przez KZ i

renu. W sumie ok. 500 ludzi 
— pracowników Wydz. Pieco­
wego ZRH. Całością prac kie­
rował sam szef mgr inż. Eu­
geniusz Radwański, ponadto: 
kierownik wydziału Zbigniew 
Strzelecki, mgr inż. Kazimierz 
Olearnik. Zastosowano jak tyl­
ko było możliwe zmechanizo­
wany sprzęt, m. in. dźwigi, 
autopodnośniki, wywrotki. 
Wyburzanie starej wymurów- 
ki przeprowadzono przy po­
mocy... dynamitu.

Tylko jedną dol»ę trwały prace 
wstępne, ni. in. burzenie murów i 
wy wiezienie gruzu. To byl pier­
wszy eiap. Po tym nastąpiła doba j

obrad e- 
kształto- 

produkcji

Remont ten przejdzie do 
historii załogi Zakładu 
Remontów Hutniczych w 
HiL. Wykonany 

rekordowym tempie 
naprawdę nielada 
Przed załogą ZRH 
ne zostało trudne i 
dzialne zadanie remontu ezo- 
puoha II Aglomerowni (czo­
pach, to taki podziemny kanał ___ ______ ................... _
łącący komin z taśmami egło--■•■pTierriy '"»■ pracy, »by? wyruiiij 

’ — ' mógł Wyptodnkować porcję”
s{i«tetr. dU- WuelKiyn Pieców, *a- 
1 vwnif*jącą .manię produkcji
surówki. Drupi, decydujący etap, | 
1« tey ły roboty murarskie. W i nych, na spotkaniu ze swym de- 
iiągu niecałych 46 godzin polozo- : legatem na IV Kongres ZBoWiD, 
no ok. 4r-6 ton ceąieł spojonych — 
ok. 40 tonami specjalnej zapra­
wy szamotowej. Czopuch był go­
towy, nawet « trzy i pól godziny 
wcześniej niż przewidywał ter-

. min. To prawdziwy i wielki suk­
ces pąszych remontowców, ludzi, 
których śmiało można nazwać 
specjalistami od „koronkowej ro­
boty”. •

Wielkie Piece HiL pracowa­
ły cały czas normalnie. Ope­
racja „Czopuch Spiekalni nr 
2” udała się W 100 proc. Jest 
to zasługą naszych remontow- 
ców ’z ZRH, z których choć 
kilku warto wymienić: mis­
trza Stanisława Jabłońskiego, 
brygadzistów Mieczysława 
Grcliaka. Mieczysława Ja­
neczkę. Stanisława Rozuma. 
Cieśli — Jana Dziurę i Wła­
dysława C lielnieckiego. Za­
służyli na wysoką ocenę swej 
postawy i na najlepsze gratu­
lacje od hutników, których 
dzielnie wspomagają w pracy.

(jd)

został w 
i stanowi 

wyczyn, 
postawio- 
odpowie-

i

Ze spotkania z delegatem 
na IV Kongres ZBoWiD

rięstników. Zwyciężył tow. A. 
Jaworski, który idobyt *5 punk­
tów. Sa łłrngim ‘mięjżca tpo do-- 
Zrywce) uplasował się tow. M. , 
Herod, na trzecim — tow. J. Ur­
ban. Należy poci kreślić, że poziom 
konkursu byl znacznie wyższy niż 
w ub. roku, uczestnicy wykazali 
się bardzo dużą wiedzą.

Relację z biwaku partyzanckie­
go w Niepołomicach złożył na­
stępnie tow. J. Bugajski (o biwa­
ku piszemy oddzielnie, była to 
też bardzo udana impreza). Tow. 
A. Dałkowski podzielił się z ze­
branymi swymi wrażeniami z po­
bytu wraz z delegacją krakowską 
u pilotów i ‘żołnierzy Pułku Lot­
niczego „Kraków". Były to nie­
zapomniane rhwiłe. Gospodarze 
podejmowali swych gości niezwy­
kłe serdecznie. Zademonstrowali ■ 
wysoki kunszt wyszkolenia lotni­
czego, zadziwili precyzja wyko- . 
nancj akrobacji na samolotach 
myśliwskich. Nawiązane \zostaly 
z lotnikami mocne i serdeczne 
więzy przyjaźni.

Na koniec odczytany został tekst 
telegramu gratulacyjnego jaki 
wysiany został przez ZF ZBoWiD 
w hucie Redakcji pisma „Za 
Wolność i Lud” obchodzącej ju­
bileusz ZS-lecia pracy oraz tekst 
podziękowania redaktorów wyda­
jących zbowidowskie pismo. IJdl

móracyjnymi), w czasie1 mak­
symalnie krótkim, aby — z 
btaku spiekir— nżc-ucicrpiała 
praca Wielkich Pieców.

Terniin byl tak krótki, że wprost 
wydawał się niemożliwy do do­
trzymania. Wystarczy powiedzieć, 
że inni wykonawcy, z którs-mi to­
czyły się rozmowy, Jadali kilku 
tygodni czasu na przeprowadzeni*? 
remontu. Chodziło natomiast o 
wykonanie prac w kilka dni. P<> 
przeanalizowaniu dokumentacji i 
po „przymiarce” swych możliwo­
ści, ZRH podjął się wykonania 
prac. Cala operacja zburzenia zni­
szczonego i-zopucha i wybudowa­
nia nowego mi -la być wykon».» 
w... trzy doby.

Rozpoczęcie prnc zostało po­
przedzone dokładnym i dro­
biazgowym ‘ przygotowaniem. 
Przemyślano każdy szczegół. 
Rozpracowano każdy krok 
przy remoncie, ustalono do­
kładny harmonogram, rozsta­
wiono ludzi. I tak zaczęła się 
batalia, w której wyścig z 
czasem poszedł w parze z do­
świadczeniem i ofiarnością za­
łogi.

Do pracy przystąpiły zespo­
ły maksymalnie skoncentro­
wane na wąskim skrawku te-
«lllIlfllllllllllllllllMIllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllSIlIKSIIIIIIIIIOOllIlżlllżlłMSIlIlliSISIIIIIIIIlIllIllllllllllOII'**'****"'"****' 

załoga Walcowni Gorącej Blach. 
Wykonała plan, dala dodatkowo 
ok. 3.5 tys. ton blachy. Nieźle spi­
suje się załoga Walcowni Zimnej 
Blach. Jej ręz.ultat, to dodatkowa 
produkcja wynosząca ok. 260 ton 
blachy czarnej. 370 ton b’achy 
ocynkowanej. ISO ton blachy ocy­
nowanej elektrolitycznie. Nie za­
wiodła załoga Wydr.. Rur Zgrze­
wanych. Znajduje się w czołówce 
najlepszych, przekracza plany do­
bowe. Dodatkowa produkcja rur 
stalowych wyniosła ok. 150 km.

POZOSTALI W TYLE. Kilka za­
łóg uzyskało gorsze wyniki. Nie 
wykonała planu załoga Ocynownl 
Ogniowej Blach — niedobór wy­
niósł ok. lin ton. Pozostała też w 
tyle załoga obu podstawowych 
wydziałów 7.MO. Niedobór wyro­
bów szamotowych wyniósł ok. 35 
ton, wyrobów -zasadowych nato­
miast — ok. 440 ton.

POSTÓJ WAGONÓW PKP DWA 
RAZY PRZEKROCZONY. W cią. 
gu ostatnich dni postój wagonów 
PKP został dwa razy przekroczo­
ny. Było to 15 hm (postój wyniósł 
11.4 godz.) I 16 bm. (postój — 12.9 
godz.). W pozos'ałych dniach ty­
godnia nie było przekroczeń limi­
tu. Oto Jak kształtował się średni 
czas postoju taboru PKP: 12 bm. 
— 10,5 godz.. 13 bm. — 1P.7 gnd’.,' 
14 bm. — 10;5 godz.. 17 bm. — 10,8 
godz. (jd>

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZWAŃ Walcowni. Slabing
PRZEZ HUTĘ DO 17 BM. W’L. prod. surowa 114

proc, 
planu

prod. gotowa
Walcownia Gorąca Blach

12Û

Zakład Mater. Ogniotrwałych prod. surowa 165
wyroby szamotowe W prod. gotowa 105
wyroby zasadowe 39 Walcownia Drobnych Profili
dolomit 102 prod. surowa prof.
wapno 109 prod. got. prof. 100
wyroby smół, dolom. 31 prod. sur. drutu 9»

Zakład Koksochemiczny prod, gotowa drutu 103
koks ogółem M Walcownia Zimna Blach
koks wielkopiecowy W blacha sur. czarna 110
smoła ’00 blacha got. czarna 101

benzol 100 • blacha sur. ocynk. 95
siarczan amonu M blacha got. ocynk. 112

Aglomerownia I 103 blacha sur. ocyn. ogn. 106
Aglomerownia 11 102 blacha got. ocyn. ogn. 86
Wielkie Piece blacha sur. ocyn. elektr. 103

sil rówka 106 blacha got. ocyn. elektr. 104
Wydział Przerobu Żużla taśma — got. 97

żużel granulowany 105 Wydział Rur Zgrzewanych
żużel pienisty 197 prod. sur. rur 114
żużel kawałkowy 25 prod. got. rur 108

Stalownia Martenowska 99 prod. got. prof. gięt. 111
Stalownia Konwertorowa 105 Wydział — Odlewnie
Wydział Wlewnic prod. ogółem 100

wlewnice 103 stal, elektr. surowa 114
Walcownie Wstępne odlewy staliwne 30

prod. surowa kęsisk 105 odlewy żeliwne 100
prod. gotowa kęsisk 101 Wydział Mechaniczno-Konstr.
prod. surowa kęsów lł.O wyroby kute ogółem 99
prod. gotowa kęsów 1Û0 odkuwki swob. kute »9

Klubie ZBoHin HiL zebra­
li się ostatnio te. żołnierce, 
partyzanci i więźniowie hi­

tlerowskich obozów honctntracyj-

I przew. Z.F — tow. ANTONIM 
DAŁKOWSKIM. Była to po pro- 
siu bardzo kameralna, bezpośred­
nia rozmowa na temat abowidew- 
skich postulatów przed kongresem.

Jakie to są postulaty? Nasi kom­
batanci pragną m. in. załatwienia 
sprawy nadania Zarządowi Fa­
brycznemu uprawnień Oddziału, 
przyznania członkom ZBoWiD 
lakich samych praw jakie mają 
inwalidzi wojenni, zaliczania <lo 
zwyżki renty również takich od­
znaczeń jak Krzyż Walecznych i 
Krzyż Partyzancki, budowy domu 
spokojnej starości dla zhowidow- 
ców. Wyrażono nadzieję, że re­
prezentujący w Warszawie fa­
bryczną organizację ZBoWiD w 
hucie tow. Antoni Dałkowski 
otrzyma glos na Kongresie i po­
ruszy wymienione problemy.

W dalszej części spotkania tow. 
Witold Künstler zapoznał zebra­
nych z przebiegiem konkursu zor­
ganizowanego prz»z ZF ZBoWiD 
i ZF I.OK, na temat Września 
1939. Udział wzięło ok. 3« osób, 
przebieg konkursu był bardzo 
sprawny. De finału doszło < u-

prod. ogółem
konstrukcje stalowe 

Siłownia — energia elektr. 
SCal ogółem

PRACOWALI DOBRZE I 
M1CZN1E. Kilka wydziałów 
utrzymuje dobre tempo j 
wykonuje i przekracza plany do­
bowe. Świetnie, spisują się załogi 
obu spiekalni. Załoga Aglome­
rowni nr 1 wykonała plan z nad­
wyżką ok. 3.5 tys. ton spieku, za­
łoga II Aglomerowni dała ok. 3,8 
tys. ton spieku dodatkowo. Bar­
dzo dobrze spisuje się załoga 
Wielkich Pieców. Uzyskała ona 
już ok. 8,8 tys. ton nadwyżki su­
rówki. W czołówce najlepszy, h 
załóg kroczy załoga Stalowni Kon­
wertorowej. Wykonała plan dając 
dodatkowo ok. 2,6 tys. ton stali. 
Nie zawiodła załoga Wydz. Wal­
cownie Wstępne: przekroczyła łx>- 
wiem plan w obu swych asorty­
mentach. dała dodatkowo ok. 1.4 
tys. ton kęsisk o-aż ok. 3.1 tys. 
ton kęsów. Dobrze pracuje załoga 
Walcowni Drobnej. Wykonała 
p’an produkcji profili w 1<H» proc, 
natomiast plan drutu — z nadwyż­
ką ok. 32« ton.

WYKONALI SWE ZADANIA. Na 
wyróżnienie zasłużyła sobie zało­
ga Walcowni Slabing. Wykonała 
swe zadanie dając dodatkowo ok. 
16 tys. ton slabów. Doskonały' re­
zultat! Bardzo dobrze pracuje leż

.•M 
IM
107
101 

RYT- 
’ huty 
pracy,
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Z problemów II Plenum KC

Opracowanie projektu pla­
nu pięcioletniego dla 
Stalowni Martenowskiej 
jest problemem bardzo skom­

plikowanym. znacznie trud­
niejszym niż dla innych wy­
działów huty. Dlaczego tak 
jest? B^rpośrednim i najważ­
niejszym powodem jest sy­
tuacja surowcowa HiL, szcze­
gólnie pod względem zaopa­
trzenia w surówkę. Jak wie­
my w Stalowni Konwertoro­
we Tlenowej wybudowany bę­
dzie trzeci konwertor: planuje 
się też budowę pieca dwu- 
wannewego typu tandem w 
Stalowni Martenowskiej. 
Stworzy to zupełnie inne niż 
dzisiaj warunki wsadowe, 
których konsekwencje odczu­
je przede wszystkim załoga 
P-M.

Ocz.ek:wane w najbliższym 
czasie decyzje iwestycyjne w 
dziedzinie rozbudowy bazy 
surowcowej huty, z pewnością 
umożliwą załodze Stalowni 
Martenowskiej sformułowanie 
założeń planu pięcioletniego, 
w sposób odpowiadający po­
trzebom gospodarczym Kraju.

A dziś? Niestety brakuje 
danych, które stanowiłyby 
punkt wyjścia do szerokiej 
dyskusji stalownikóW nad no­
wym planem. Brak konkre­
tów, a to przecież takie waż­
ne. T tej sytuacji uwaga za­
łogi skupiona jest na zagad­
nieniach produkcy jnych. Dys­
kusja. która toczy się na ze­
braniach i na odprawach mię- 
dzyzmianowych, na stanowi­
skach pracy, zmierza do dal­
szego ujawnienia i wykorzy­
stania istniejących rezerw.

bra organizacja pracy, prawi­
dłowa technologia, sumien­
ność w wywiązywaniu się z 
zadań na każdym stanowisku 
roboczym. Praktyka bowiem 
dowiodła — i ciągle potwier­
dza tezę, że w tych właśnie 
dziedzinach rezerwy i możli­
wości są jeszcze duże. Wyko­
rzystanie ich. bez osiadania 
się na inwestycje, nakłady fi­
nansowe i pomoc z zewnątrz, 
stanowi najlepszą gwarancję 
zabezpieczenia realizacji nie­
łatwych zadań stojących 
przed wydziałem w nowej 
pięciolatce.

i przedsiębiorczości. Wskazane 
są konkretne sprawy, które 
powinny być załatwione, aby 
praca odbywała się bez zaha­
mowań. Dlatego też każdy 
głos załogi jest cenny i musi 
być w pełni wykorzystany. W 
przeciwnym przypadku, po­
mijając indywidualne inicja­
tywy ludzi, formalizując dys­
kusję — mogłyby powstać nie­
powetowane szkody.

Hasło: kaidy wniosek musi być 
roawatony i wykorzystany, 
Jest jak najbardziej na erasie. 
Stalownie}' na pewno nie smarna- 
ją Męromadsoneffo kapitała. Świa­
domi esekającyeh ich zadań, się­
gną po każdą tłfrwiąnię swi^ksse. 
nia wydajności praey i poprawy 
jakości produkcji.

dni widać 
trudności, 
Jepuemn.

„proy-

W Stalowni Martenowskiej

wie musi ulec stan pieców 
martenowskich. Lepsza musi 
być ich konserwacja. Zmienić 
się musi polityka remontowa. 
To są wszystko zależne od za­
łogi czynniki. Można powie­
dzieć: elementy dobrej ro­
boty. W sumie rzutują one 
bezpośrednio na jakość pro­
dukcji, na zmniejszenie wy- 
braku.

Są już xre»Ktą pierw»« jaskółki 
poprawy. Od kilku 
oAuafci przełamywania 
następuję zwrot ku
Wybrak kMtattaje »ię aa 
■woitym” poziomie. Tak oto owo- 
ewje — pomału — podjęte Wielkie 
działanie. Odno»ą »kotek pocią­
gnięcia organizacyjne i technolo­
giczne, alt przede wwyitkim uwi- 
daeenia »ię mobilizacja nałogi, jej 
•feneywna postawa wobec trod- 
aoóei. Przed■ ją — tak jak być po­
winno — członkowie partii, akty. 
wTfcci. Rozmawiają ■ załogą, wyko- 
ncystnją każdą okazję, aby wy­
czulać ludzi na »prawy jakości 
produkcji.

Jak pracowały 
młodzieżowe brygady

— w sierpniu?

Stalownicy skupiają swą uwaąę 
na maksymalnym wykorzystaniu 
sa instalowany eh już n siebie u- 
r/ątlzeń. Na usuwaniu t.rw. wą­
skich przekrojów w produkcji. 
Na forsowaniu postępu technicz­
nego i racjonalizacji. Rozumują 
lak: dopiero wtedy, gdy zrobimy 
wszystko co zależy od nas sa­
mych, domagać się będziemy mo­
gli pomocy wyrażającej się prze­
de wszystkim poprawą warnnków 
wsadowych oraz uzupełnieniem 
brakujących obsad.

Wykorzystać każdy wniosek 
załogi I

Tak teraz, jak i poprzednio 
w czasie przeprowadzania 
rozmów indywidualnych, za­
łoga Stalowni Martenowskiej 
wysuwa liczne wnioski, uwagi 
i postulaty. Należy podkreślić, 
że w czasie samych tylko 
rozmów, stalownicy z P-50 
wysunęli ponad 300 wniosków 
wchodzących w zakres pro­
blematyki II Plenum KC. 
Dochodzą jeszcze do tego no­
we wnioski przedstawiane na 
otwartych zebraniach poświę­
conych przedyskutowaniu li­
stu Sekretariatu KC. W chwi­
li obecnej wnioski są analizo­
wane. omawiane, co stanowi

Mniej wybraków
Mimo dużych trudności ja­

kie zazwyczaj przeżywają 
stalownicy w okresie lata, 
praca odbywa się dosyć ryt­
micznie. a plany dobowe są 
wykonywane. Ambicją załogi 
jest utrzymanie pozycji w 
czołówce dobrze pracujących 
wydziałów huty, wywiązanie 
się z planów produkcyjnych, 
a także z podjętych 
zań.

Istnieje jednakże 
daje o sobie znać
jakości stali. Są z tym kło­
poty, wybrak kształtuje się 
niestety powyżej limitu. Wy­
suwa się więc cała gama 
spraw, które muszą być kom­
pleksowo opanowane. Popra-

zobowią-

i ciągle 
kwestia

List Sekretariatu KC 
wskazał kierunki pracy

Zaczęło się od dokładnego 
zapoznania załogi z tym doku­
mentem partyjnym. Obecnie 
rozwija się już dyskusja 
nad treścią listu KC, a nacisk 
kładą stalownicy na ujawnia­
niu wszystkich możliwości 
podwyższenia produkcji i po­
prawy jej jakości. Rozpoczęła 
się właśnie seria otwartych 
aebrań partyjnych (pierwsze 
odbyło się 16 bm. w II bry- 
radsle). przy licznym udziale 
berpartyjnyeh. Na zebranjaęh wstęp do ich realizacji, 
omawia s ę pracę poszczegói- We .wnioskach'załogi zawar- 
nych brygad skupiając uwagę 
na takich sprawach jak: do- kiej

ifH-r■ • ^"'TiinTmnrnn.TłnwnfflfnnmrrannninirT

Duże nadzieje w tandemie
W sukurs wysiłkom ludz­

kim przychodzi także tech­
nika. Od paru miesięcy 
trwają w Stalowni przygoto­
wania do budowy pieca dwu- 
wannowego typu tandem. O- 
mówiono dokumentację tech­
niczną. rozpoczęte już zostały 
prace inwestycyjne. Powstaje 
zaplecze samej budowy. A je­
dnocześnie — bardzo dobrze 
iż tak wcześnie :— rusza szko­
lenie załogi, która obejmie we 
władanie nowoczesny, bardzo 
wydajny piec.

Nie wdając się w szczegóły 
można stwierdzić, że tandem 
to będzie dopiero potentat 
produkcyjny. Zmierzy się aż 
z trzema martenami. Nic więc 
dziwnego, że pokładane są w 
nim duże nadzieje! (jd)

Wyniki, jakie uzyskały bry­
gady dobrej jakości w sierp­
niu są dobre. Większość z 
nich utrzymuje wysokie tem­
po pracy. Co więcej, w ta­
kich wydziałach jak Walco­
wnia Gorąca Blach i Sta­
lownia Konwertorowa wszy­
stkie brygady pracujące na 
tych samych stanowiskach, co 
młodzieżowcy, osiągnęły wy. 
r.iki, jakie poprzednio zakła­
dali sobie najlepsi. Są to wy­
niki jakościowe lepsze, niż 
założone planem.
NAJLEPSI — WAICOWNIA 
GORĄCA I MARTEN NR 7

Najlepsze wyniki, z dotych­
czas osiąganych były udzia­
łem brygad P-61 i pieca mar- 
tenowskiego nr 7. Stalownicy 
osiągnęli wyniki wręcz rewe­
lacyjne, w porównaniu do do­
tychczasowych. Poza zmniej­
szeniem procentu nietrafio­
nych wytopów do 0,4 proc, 
wobec planu 4.2 proc., prze- 
klasyfikowań na II kl. jakości 
z planowanych 4.7 na 1.8 proc., 
uzyskaniem wyższej, niż pls- 
r.owana wydajności i skróce­
niem czasu wytopu, 
oni ponad plan 2,2 
stali.

W»i«wnk» z Gorącej 
nie jot znajdują się 
dależowyeh hryg.d 
najwyźsaą jakość, 
osiągnęli najlepare 
•ród wsaystkłeh brygad. Ale i 
costale przekroczyły, 
od planowanych wskaźniki, które 
poprzednio eeiągoęll tylko „ia- 
kościowey”. Od września w tym

wydalało wchodal w życie nowy 
regulamin jakościowych brygad, 
który zakłada wyższe, trudnlej- 
rr* kryteria. Dotychczasowo wy­
niki pozwalają przypuszczać, że 
bgdą one osiągane.

W KONWERTOROWE.!
WYRÓWNANO FRONT

wytopili 
tys. ton

tradycyj­
na ecele mlo- 
walerąeyeh o 
Mtodsieźowey 
wyniki upn- 

ps- 
trudniej.re

ty jest poważny kapitał ludz- 
inicjatywy, aktywności

Wieczór wspomnień
Clese petnn pnwifl pannwnbi w Klubie prybnłowskteęo hotelu, 

ffdy ZłłoWiD-owcj; z Zan. Fabrycznego HIL opowiadali o drodze 
połskteoo łobir-zu do Ojczyzny. Były to wspomnienia ludzi, którzy 
jeko beepoiredni uczennicy H wolny przeszli dlupi 
znoeznnpeh krwitf.

Najlepsza ks>a:' a historyczna nie prrekate tego, co 
wezMtntKo rcalk, przezywającego klęski i 2topcięstic<i. 
miodr. m

i2lak bitew

żywe słowo 
Docenili to 

:k<M»cy hoteli, słuchając opowiadań ob. M. Heroda o 
kampcTi; u* r ze* ni., we j i jego drodze pod wzgórze Monte Cassino 
•raz /orty TObrwku.

Znane poicszecbnie t>r>hate-«tu>o polskiego żołnierza w opowiada­
niach ob. Żubr z yc kiego znalazło potwierdzenie naocznego świad­
ka, który jako pilot polskich eskadr lotniczych w Anęlii wielokrot­
nie brał udział w wypadach na niemieckie obiekty wojskowe. 
Szczególnie interesujące były relacje z bezpardonowych wglk po­
wietrznych z pilotami niemieckimi, którzy mimo doskonałego, jak 
im ówczesne czasy wyposażenia — nie dorównywali Polakom, ani 
zręcznością, ani bobaterstzoem.

O udziale tych ostatnich na dalekim froncie radziecko-japońskim 
mówił ob. Madyda, który brat bezpośredni udział w walce z Japoń­
czykami. widząc m. in. na własne oczy zbiorowe samobójstwo 
— hatakiri — otoczonego oddziału.

Dodatkotoy nastrój wieczoru wspomnień stwarzało pomysłowo 
yrządzone oynieko, wokół którego zasiedli ci co walczyli — byli 
żołnierze, i ci. którzy teraz korzystają z owoców tych toalk — mło­
dzi robotnicy kombinatu. Frekwencja, jaką cieszyło sią tego ro­
dzaju spotkanie świadczy o zainteresowaniu młodzieży problema­
tyką II wojny i zaprzecza jednocześnie opinii o rzekomej obojęt­
ności do tych spraw młodego pokolenia.

Impreza, zorganizowana przez Zarząd Fabryczny ZMS oraz Cen­
tralny Samorząd Hoteli Robotniczych HiL urozmaicona została wy­
stępami solistów oraz zespołu muzycznego ZDK.

W uznaniu zasług w wychowaniu młodzieży, ZBoWiD-otocy Huty 
im. Lenina otrzymali piękny dyplom oraz specjalną plakietką pa­
miątkową, poświęconą kombatantom II wojny światowej.

Podkreślić należy, ii impreza zorganizowana została przez samą 
młodzież, a prowadził ją członek Centralnego Samorządu, kol. Józef 
Kuciński. (J. P)

Dyplomy — ca pracę wychowaweaą wfrM młodzieży.

W procesie
młodzie:

RCA 7.3

t wychowania 
zieży poczesne miej. 

zajmuje 
zakładzie 

‘ młodzież 
zakładu

’ ’ sce 
wanie w 
Wprawdzie 
chodząca do 
iuż. vW. i-------
kształtowana, nie mniej jej 
charaktery, poglądy i postawy 
podatne są na działanie wy1 
chowawczych czynników, któ­
re w miejscu pracy działają.

Wśród tych czynników isto­
tne znaczenie ma organizacja 
młodzieżowa, w przypadku 
naszej huty — Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej. Oczy­
wiście, sukcesy w wychowa­
niu będą wówczas pełne, gdy 

i nie tylko ZMS będzie się ob­
ciążać odpowiedzialnością za 
działalność wychowawczą 
wśród młodej części załogi. 
Jest również i sprawa admi­
nistracji, związków zawodo­
wych innych organizacji.

PrAcujac pod ideowym kierow­
nictwem partii Jest Jrdnąk ZMS. 
lub powinien być. koordynator«« 
wszelkich poczynań wychowaw­
czych, Jzlcle w zakładzie w sto­
sunku do niłodsieży są podejmo­
wane. Można powiedzieć, że w 
Hucie im. Lenina dopracowaliśmy 
się iej pozycji. Przedstawiciele 
ZMS uczestniczą pray podejmo­
waniu wszystkich decyzji, które 
dotyczą młodzieży. Tak wysokie 
zaufanie dla organizacji nakłada 
na nas dużą odpowiedzialność. 
Jak wskazuje praktyka, potrafi­
my jej sprostać.

wycho- 
pracy. 
przy - 

jest 
pewnym stopniu u-

my, służy przede wszystkim 
uczeniu współodpowiedzial­
ności za warsztat pracy, ko­
lektyw. Zbliżają młodych lu­
dzi do nowoczesnej 
wyrabiają 
zarówno 
pracy. A

techniki, 
twórczy stosunek 

do wykonywanej 
trzeba widzięć, że

Zakład
niektóre z naszych inicjatyw 
są nowatorskimi na skalę o- 
gólnopolską. Przede wszyst­
kim taką jest inicjatywa ob­
jęcia patronatu nad jakością.

ważne
A i w szeroko dziś rozwinię­
tym między brygadowym ru­

chu współzawodnictwa pracy, 
w cz8S’e jego tworzenia Zwią­
zek Młodzieży Socjalistycznej

we wszystkich organach za­
rządzających zakładem, to 
jednak uważamy, że prawdzi­
wi współgospodarze to przede 
wszystkim ludzie dbający o 
powierzone im dobro. To lu­
dzie pragnący swym własnym 
wysiłkiem zmienić oblicze 
swego zakładu. Tak. by za­
równo pod względem stosun­
ków międzyludzkich, jak i pod 
względem technicznym w peł-

pracy
ni zasługiwał na miano socja­
listycznego. Może to dzięki 
takiemu stanowisku hutnicze­
go zetemesu, uzyskał on tak 
wysoką rangę, jaką ma dziś.

ogniwo
Wśród inicjatyw produkcyj­

nych. jakie podejmuje ZMS w 
HiL jest wicie takich, które 
zapewnić mają szeroko» rozu­
miany awans młodzieży. Na-

wychowawcze
w naszym kombinacie odegrał 
wiodącą rolę.

O wychowawczym znacze­
niu tych form mówiono już i 
pisano wiele. Chcę tylko pod­
kreślić, że naszym zdaniem 
jest to najlepsza forma ucze­
stnictwa młodzieży we współ­
gospodarzeniu zakładem pra­
cy. Często to zagadnienie pró­
buje się sprowadzać do tego, 
czy jest i jak aktywnie repre­
zentowany związek w KSR. 
kolektywach, radach robotni­
czych. Jakkolwiek nie ujmu­
jemy znaczenia uczestnictwu 
przedstawicieli zetemsowskich

turalnym u młodego człowie­
ka jest pęd do wybicia się, do 
zrobienia zawodowej kariery. 
Naszym zadaniem jest właś­
ciwe ukierunkowanie tych 
ambicji.

Można w tym przypadku 
wymienić cały kompleks, ści­
śle z sobą związanych inicja­
tyw. Począwszy od troski o 
właściwą adaptację w pierw­
szym okresie pracy, przez 
pracę nad podnoszeniem kwa­
lifikacji. po aktywizowanie 
techniczne młodzieży w 
mach turnieju młodych
strzów techniki. Mają one na

ra 
m:

Wprawdzie brygady kon­
wertora i hali rozlewniczej ó- 
siągnęły wyniki nie gorsze od 
tych, które w pierwszych mie­
siącach dawały im prymat 
wśród pozostałych zmian, to 
jednak nie dało im to w skali ' 
względnej pierwszego miejsca 
we wszystkich wskaźnikach. W 
większości z nich i pozostałe . 
brygady poprawiły znacznie 
swe osiągi, dzięki czemu mło­
dzieżowcy nie są już „samot- . 
nym liderem”. Widać więc, że 
zetemesowska inicjatywa speł­
niła swe zadanie.

Nadal ».brrbrakowo** pracuje 
rów nież obsługa mostka PU-J 
WaRowri Slabing. Cias więc po-« 
myśleć o zaostrzeniu kryteriów. 
Brygada maszyny ogniowego czy- 
szczenią jest nadal w stadium 
».rozruchu”. Dopiero wyniki lip- 
ca i sierpnia pozwolą*, na spre­
cyzowanie ostatecznego . regulami­
nu ich pracy.

LEPIEJ NIŻ
W POCZĄTKACH. LECZ 

NADAL N1ERYTMIĆZNIE

Tak właśnie pracują bryga­
dy Walcowni Zimnej Blach. 
Wyniki sierpnia ustępowały o- 
siągniętym w lipcu. Zmiana

(Dokończenie na str. 5)

celu przyspieszenie procesu 
„doroślenia” młodych pracow­
ników. Idzie o to, by stali się 
oni jak najszybciej w pełni 
przydatnymi w pracy. Co 
więcej, by byli przygotowani 
do podjęcia zadań technicznie 
i organ‘zacyjnie trudniejszych, 
niż te. które obowiązują dziś. 
Wymaga takiej pracy burzli­
wie rozwijająca się technika, 
wymaga tego stale ' rozbudo­
wująca się i modernizująca' 
Huta im. Lenina.

Decyduje aktyw
Dobra praca całego związku 

uzależniona jest w dużym 
stopniu od prężności zarzą­
dów. od ofiarności aktywu. W 
tych wydziałach, w których 
potrafiliśmy skupić wokół . 
zetemesowskiej roboty grono 
doświadczonych i oFarnych 
ludzi, tam też mamy najlrp- ■ 
sze wyniki. Ale w tej dziedzi­
nie nie możemy opierać s - 
tylko na własnych siłach. 
Najbardziej liczy się tu pomoc 
organizacji i instancji partyj­
nych. Młodym działaczom bra­
kuje nieraz doświadczenia. 
Wymagają oni nie tyle kiero­
wania nmi, co pomocy w 
trudnych czasem sytuacjach. 
Młodzi ludzie charakteryzują 
się zapałem, alb też i wyma­
gają. by praca ich była do­
strzegana i oceniana.

Szczególnie ważnym jest, by na­
leżycie, to znaczy często i spra-; ’ 
wirdliwie oceniano pracę ZMS w 
najniższych ogniwach, kolach. • 
Tam. gdzie Oddziałowe Orgtniza-' 
cje Partyjne, udzie kierownictwa 
administracyjne interesują się 
pracą młodych, gdzie nie pozosta­
wiają ich samym sobie, tam i ini­
cjatywy rozwijają się dobrze, a 
koła stanowią zwarte kolektywy.

ROMAN BR.\GIEL 
przewodniczący ZF ZMS

Wychowanie przez udział 
w produkcji

Najwięcej uwagi poświęca 
fabryczny ZMS wychowaniu 
przez udział w produkcji. Ca­
ły kompleks inicjatyw, jakie 
w tym kierunku podejmuje-

jjiiiiuiiiiiiiiuiiiiiiuiiiiiiiHiiiłiuiuuiuuiiiiiiiiiiiuuiimHiiiiiiiiimiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiuiiiHiiiiiiiiiiiiiiiuuiiiHiiiiinłiiiiuibiiunnuuuuu.iihuiii.Hiii

Teao jeMCM alt byle! Oconko w (rębałow«kim klubi» Kwonylo 
Maieraki ■*>»*}. Od młodycb»— kwiaty dla ZBoWiD-owców,
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Racjonalizatorski Fundusz Pięciolatki

Cenna inicjatywa hutników
Nie trzeba nikomu wyjaśniać, 

że Racjonalizatorski Fundusz 
V-latki jest wykładnikiem całej 
twórczości racjonalizatorskiej w 
Polsce. Ambicją wszystkich ra­
cjonalizatorów jest, aby osiągnię­
ta wysokość tego funduszu była 
jak największa. Huta im. Leni­
na, inicjator zobowiązań w ubieg­
łej pięciolatce, odpowiedziała na 
apel załogi Huty Warszawa, de­
klarując na pięciolecie 1966—1910 
wypracowanie 600 min złotych 
oszczędności z tytułu stosowania 
projektów wynalazczych. Zobo­
wiązanie to następnie zostało 
przez racjonalizatorów Huty im. 
I.enina 2-krotnie podniesione: 
pierwszy raz dla uczczenia XV- 
lecia KTiR HiL oraz VI Kongre­
su Związków Zawodowych — o 
dodatkowe ISO min złotych, oraz, 
drugi raz dla uczczenia V Zjaz­
du Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotnicze — o dalsze 50 min.

W ten sposób wartość zobo­
wiązań osiągnęła już ZOO min zło­
tych, co w stosunkn do wartości 
5S0 min złotych zobowiązań w 
ubiegłej V-łatce jest wyraźnym i 
nie wymagającym komentarzy 
skokiem wprzód.

Złożony na ręce przewodniczą­
cego Przedzjazdowej Konferencji 
Fabrycznej tow. E. Cisowskiego 
meldunek o’ przebiegu realizacji 
dotychczasowych zobowiązań 
oraz zobowiązanie wykonania do­
datkowych 50 min złotych wraz 
z apelem do wszystkich KTiK-ow 
w Polsce o podejmowanie po­

dobnych zobowiązań, został przy­
jęty przez Konferencję życzliwie, 
co stworzyło właściwe warunki 
i klimat do dalszej działalności 
w tym zakresie.

Istotną okazała się tutaj pomoc 
Wojewódzkiego Klubu Techniki 
i Racjonalizacji, z tow. tow. prze­
wodniczącym prorektorem AGH 
prof. dr H. Gruszczykiem i se­
kretarzem mgr Danutą Kozubową 
na czele. Sztab akcji, poprzedzo­
nej licznymi wyjazdami konsul­
tującymi zagadnienie z władzami 
CRZZ oraz WKZZ Katowice — 
gospodarza terenu, na którym 

ma się odbyć finał całej impre­
zy, jak również wstępne konsul­
tacje z WRZZ-tami województw 
krakowskiego, rzeszowskiego kie­
leckiego, i opolskiego, przeniósł 
się z huty do KTiR Kraków. 
Przygotowano program działania. 
Który w ostatecznej wersji na 
wspólnym posiedzeniu delegatów 
zainteresowanych województw 
Polski Południowej doprowadził 
do sprecyzowania założeń: calosc 
działań rewizyjnych odbędzie się 
pod nazwą Racjonalizatorskiej 
Gwieździstej Sztafety XXV-lecia 
PRL, która przebiegać będzie 2 
etapowo:

ETAP I — Sztafeta KTiR-ów 
pięciu województw Polski połud­
niowej zakończona meldunkiem o 
jej przebiegu na plenum CRZZ.

ETAP II — Ogłoszenie na apel 
HIL na tymże Plenum Sztafe­
ty XXV-lecia PRL dla Klubów 
Tin całej Polski, z przewidywa­

niem jej zakończenia na Cen­
tralnej Akademii Czynu Sztafe­
towego w Chorzowie w paździer­
niku >961.

Pierwszy etap za nami. Ple­
num CRZZ obradujące w War­
szawie pod przewodnictwem tow. 
I.ogi Sowińskiego w dniu 20. V 
br wysłuchało z zainteresowa­
niem i życzliwością informacji o 
jego przebiegu, przyjmując do­
datkowy czyn racjonalizatorów 
Polski południowej wyrażający 

się kwotą 1.216 min zł dodatko­
wych zobowiązań, co w porów­
naniu z dotychczas podjętymi w 
Polsce w ramach V-letniego Fun­
duszu Racjonalizatorskiego zo­
bowiązaniami wynoszącymi 5.199 
min zł stanowi ich wzrost o 
31,4 proc.

Ogłoszono i rozpoczęto etap II. 
Rozesłano do ponad 4oon Zakła­
dów i KTiR-ów poprzez pozostałe 
1» Wojewódzkie Komisje Związ­
ków Zawodowych, listy sztafeto­
we II etapu, na które odpowiedzi 
wraz z dodatkowymi miliardami 
zobowiązań jeszcze nadchodzą.

< atość Racjonalizatorskiej szta­
fety XXV-lecia zakończą' się ok. 
17 października br. Ogólnopolską 
Centralną Akademią Czynu Szta­
fetowego, która odbędzie się w 
Chorzowie, na terenie Katowic­
kiej Wystawy Postępu Technicz­
nego, w której weźmie udział po­
nad 2000 przedstawicieli Zakładów 
— uczestników Sztafety.

INZ. JERZY PILCH 
prze w. KTiR Huty im. Lenina

t X—a yfry poniżej przytoczone są 
I nader wymowne. Sugerują 

i wnioski, które winny byc 
| Jak najrychlej wykorzystane w 
| działalności Komisji Wynalaz- 
I czości wszystkich szczebli huty. 

Oto tylko w okresie ośmiu mie­
sięcy br. Główna Komisja Wy­
nalazczości HiL rozpatrzyła 216 
odwołań, z czego w stosunku no 
71 podjęto uchwały pozytywne, 
a do 105 negatywne. Stanowi to 

; aż 46 proc, spraw, które .1KW 
i uznała za słuszne. Rozpatrzenie 40 

ouwolań odroczono na dalsze ter­
miny, na skutek niekompletnych 
dokumentów sprawy, konieczności 
uzyskania dodatkowym danych, 
albo potrzeby zbadania.

A więc wniosek pierwszy: GKW 
J ma pełne ręce roboty i pracowi­

cie śpędza czas (notabene — dzi i- 
lają dwa zespoły komisji). Wnio­
sek drugi: Zakładowe i Wydzia­
łowe Komisje Wynalazczości z 
małą wnikliwością, rzetelnością 
oraz niestety nie zawsze obiek­
tywnie badają odwołania, stąd 
często wydają „chybiono", tj. 
nieprawidłowa oceny i uenwaty. 
I poważnią do takiego stwierdze­
nia wynik rozmowy i dane o- 
trzymane od sekretarza GKW 
tow. M. Królikowskiego, jak 
również uwagi kierownika Działu

Wymowne cyfry
Wynalazczości tow. mgr A. T*o- 
rr.arisa o pracach komisji, prze­
kazane na ostatniej naradzie 
służbom wynalazczości buty. 
Wniosek trzeci: nie wszyscy ra­
cjonalizatorzy są laikami w za­
kresie znajomości przysługują­
cych im praw, chętnie i czę*to 
z tych praw korzystają.

Jakie są najczęstsze motywy 
sporu? Zarzut braku cech nowoś­
ci projektu racjonalizatorskiego 
(wymóg art. 84 Prawa Wynalaz­
czego), "uznanie projektu za nte- 
Pr7ydatny lub niecelowy, spór o 
autorstwo lub wspólautorstwo, 
odwołanie od wysokości przyzna­
nego wynagrodzenia, niewłaściwe 
zakwalifikowanie projektów z 
grupy bhp-owskich itp.

Kto się odwołuje? Zarówno ro­
botnicy jak i pracownicy irż.- 
tcchniczni. Przede wszystkim ci 
racjonalizatorzy, którzy poczuli 
•ię skrzywdzeni decyzjami admi­
nistracyjnymi. Chociaż zdarzają 
• ię i tacy, którzy w myśl zasa­
dy „a może się uda” wnoszą od­
wołania mimo, że brak im 
mentów technicznych lub for­

malno-prawnych, wobec oceny 
wydanej przez komisję uietwszej 
instancji.

Nasuwa się pytanie, czy racjo­
nalizator jest osamotniony przy 
obronie swego stanowiska przed 
zespołem komisji? Odpowiedz jest 
następująca: obok innych spo­
łecznych przedstawicieli w ko­
misji dużą rolę odgrywa lub ode­
grać może przedstawiciel K rilt. 
Jesi on niejako obrońcą i rzecz­
nikiem interesów twórcy na fo­
rum obrad komisji. Dlatego tez 
tego członka komisji obo wiązuje 
nie tylko dobra znajomość «a- 
gadnień technicznych, lecz także 
cor.ajmniej dostateczna biegłość w 
Prawie Wynalazczym i przepisach 
z nim związanych. Inne noządane 
cechy przedstawiciela KTiR. to 
przs-stepneść, życzliwość oraz zro­
zumienie sytuacji odwołującego 
•ię twórcy.

Problematyki działalności ko­
misji wynalazczości nie da się 
wyczerpać w kilku «damach. 
Jednak parę momentów tutaj po­
ruszonych winno pobudzić do 
refleksji zarówno ludzi zaangażo­
wanych w działalność komisji, 
jak i samych racjonalizatorów.

inż. M. S1WADŁOWSKT
wiceprzewodniczący KTiR HiL

Nasi najlepsi
JAN KNAPEK — brygadzi­

sta mechanicznego utrzyma- 
i nia ruchu w Wydziale Wlew- 
' nic.

KONKURS TEMATYCZNY
Dla umasowienia działalności racjonalizatorskiej, doskonalenia 

procesów produkcyjnych, maszyn i urządzeń oraz podnoszenia sta­
nu BHP i organizacji pracy, Dyrektor Techniczny Hit. i Klub Te­
chniki i Racjonalizacji Huty im. Lenina ogłaszają tematyczny kon­
kurs racjonalizatorski wg poniższego regulaminu.

1. Konkurs trwa od 1. VII — 31. XII 69 r.
2. Tematy winny być opracowane i zgłaszane w terminach poda­

nych w tematyce konkursowej, w przypadku, gdy rozwiązanie te­
matu nastąpi po terminie wyznaczonym w tematyce, lecz nie póź­
niej, jak do dnia 31. XII 1969 r., twórcom zostaną przyznane na- 
grody w wysokości 50 proc, przypadającej nagrody w tematyce 
konkursowej.

3. Udział w konkursie mogą brać wszyscy pracownicy Huty im.
Lenina-, jndą niduałnie-iub zespołowo. ..........

4. Zgłoszone w konkursie projekty wynalazcze rozpatrywane będą
wg trybu ustalonego Zarządzeniem nr 13 Dyrektora Naczelnego z 
dni-. UL VLJ968 r. « , ,

5. Nagrody konkursowe wypłacane będą po zastosowania projek­
tu, niezależnie od wynagrodzenia, przysługującego twórcom za da­
ny projekt wynalazczy.

6. W przypadku gdy nagroda konkursowa będzie przewyższać wy­
nagrodzenie, przysługujące twórcom za dany projekt wynalazczy, 
zostanie ona skorygowana do wysokości tegoż w ynagrodzenia.

Niezależnie od powyższego, przy ustalaniu wartości technicznych 
projektów wynalazczych weźmie się pod uwagę czynniki: a) łat­
wość i możliwość szybkiej realizacji zgłoszonego rozwiązania, b) 
łatwość uzyskania materiałów niezbędnych do realizacji rozwią­
zania podanego przez twórcę.

7. W przypadku zgłoszenia równorzędnych projektów co do tech­
nicznej i produkcyjnej efektywności, a ponadto również łatwych 
do zrealizowania, ocenie konkursowej podlegać będzie projekt wy­
nalazczy zgłoszony wcześniej.

*. W razie zgłoszenia kilku projektów dotyczących tego samego 
tematu, uzupełniających się wzajemnie i tworzących jeden pro­
jekt, rozwiązu ący całość tematu, projekty mogą zostać połączone, 
a nagrody podzielone między wszystkich twórców połączonych pro­
jektów. zgodnie z ustalonym w zgłoszeniu projektu procentowym 
podziałem wynagrodzenia.

9. W przypadku, gdy przyjęty projekt wynalazczy zostanie opra­
cowany i zgłoszony przez zarejestrowaną brygadę racjonalizatorska, 
wysokość nagrody podwyższa się o 50 proc, i dzieli się pomiędzy 
członków brygady wg procentowego podziału wynagrodzenia, usta, 
lonego w Zgłoszeniu.

Po zastosowaniu projektu, kierownik jednostki wraz z wypłatą 
I raty wynagrodzenia twórców, wystawia zlecenie wypłaty premii 
fna ustalonym druku — patrz załącznik do Pisma Okólnego nr 25 
DN z dnia 21. IX 1366r.), ustalonej w tematyce premiowanej.

CZY WIECIE ŻE...
• W pierwszym półroczu 69 r. 

powołanych zostało 37 brygad ra­
cjonalizatorskich, wobec 1627 pro­
jektów pozostających w realizacji. 
Ta liczba powołanych brygad jest 
przysłowiową „kroplą w morzu**. 
Gdzież się podziała inicjatywa ra­
cjonalizatorów?
• Do końca sierpnia 69 r. Dział

Wynalazczości huty dokonał 20 
zgłoszeń w Urzędzie Patentowym 
PRL. Z kolei UP udzielił 7 paten­
tów na projekty HIL orna'wpisał 
.7 rozwiązania naszych racjonaliza­
torów do rejestru wzorów użytko­
wych. „ . ....
• W ostatnich dniach ogłoszony 

został w HIL tematyczny konkurs
i wynalazczości, który obejmuje 50 
: tematów do rozwiązania przez ra-
■ cjonallzatorów. Łączne nagrody 

ra projekty objęte tematyką tego
i konkursu wynoszą 139.500 zł. Czas 
' trwania konkursu — od 1.07 do 
: 31. 12. 1969 r. (Szczegóły obok.) 
I • KTiR działa za pośrednic- 
i twem 11 sekcji problemowych, a 
1 to: sekcji finansowej, ekonomicz- 
1 nej i analiz, propagandy szkole- 
• niowej. konkursów i wspólzawod- 
I nictwa oraz tematycznego kiero- 
; wania wynalazczością, odczytową 
I i filmów, kontroli skarg i zażaleń, 
doradców i pomocy technicznej, 

! wymiany doświadczeń, młodych 
1 i sekcji współpracy z terenowymi
■ kolami KTiR. Każda z tych sekcji 
: ma na celu niesienie pomocy ra- 
' cjonaiizatorom i oczekuje od nich 
1 sygnałów dotyczących napotyka­

nych* trudności czy niewłaściwo-

Iści w załatwianiu projektów ra­
cjonalizatorskich.

WACŁAW CHOLEWA — I 
ślusarz-spawacz w Walcowni 
Zimnej.

JÓZEF PUC — przodownik 
narzędziowni w Walcowni Go­
rącej Blach.

Ma na swoim koncie 22 wnio­
ski. z czczo 19 zostało już wdro­
żonych produkcji. Zapytuję,
który ze swoich wniosków najle­
piej pamięta, oczywiście od stro­
ny warsztatowej.

— Ten, który powstawał w nie­
co dramatycznych okolicznoś­
ciach, spowodowanych trudno­
ściami. Podjęliśmy się w czasie 
ruchu obrabiarki obrobić płasz­
czyzny montażowe, aby nie za­
trzymywać pracy. Musiellśmy 
wykonać przyrząd, który miał 
spełniać warunki normalnej obra­
biarki. Nie odrazu wykonał on 
wszystkie zadania, które przewi­
dywałem. Jest to segmentowy, 
przenośny przyrząd, który da się 
instalować na urządzeniach dźwi­
gowych także ltd. Przy jego po­
mocy można obrabiać nieduże 
płaszczyzny, rozwiercać otwory. 
Łączny efekt: oszczędność w zło­
tówkach 1 min zł.

— Ale nie tnmym raejonziticator- 
stwem człowiek ty Je. więc po pra­
cy...

— No. właśnie po pracy zajmu­
ję się wynalazczością. Jestem do­
matorem. warunki więc sprzyjają. 
Większość moich wniosków doty­
czy rozwiązań konstrukcyjnych.

Był racjonalizatorem, pracując 
niegdyś w PKP, następnie w 
PPRK i wrcszce od lat trzyna­
stu w Walcowni Gorącej HIL. Już 
tu, w hucie, złożył trzydzieści 
wniosków racjonalizatorskich. Ja­
kie to wnioski?

Józ.ef Puc myśli przede wszyst­
kim o aktualnie wykonywanym w 
W-17 Jego projekcie. Będzie to u- 
rządzenie do automatycznego 
stemplowania blach, które zastą­
pi pracę ręczną. Równie prak­
tyczne były jego poprzednie 
wnioski, np. maszynka do wyci­
nania uszczelek, która została 
rozpowszechniona również w in­
nych zakładach przemysłowych, 
m. In. w hucie Kościuszko. Co 
Jeszcze najaktualniejszego? Właś­
nie kilka dni temu wszedł w uży. 
cie Jego pomysłu aparat do lakie­
rowania blach na gorąco, co o- 
chroni Je przed korozją.

Skąd blorą się te pomysły? Z 
doświadczenia, z obserwacji. A 
także dzięki wypoczynkowi na 
wycieczkach, dzięki turystyce, 
która odświeża umysł. Józef Puc 
jest turystą, lubi nawet mniejsze 
spacery za miasto, gdy nie można 
wyjechać dalej. Jak dowodzi 
przykład ob. J. Puca, wcale do­
bre okazuje się połączenie tury­
styki z... racjonalizatorstwem.

Złożył ponad trzydzieści wnios­
ków racjonalizatorskich. Która 
pamięta najlepiej?

— Długi czas interesowało mnie 
zabezpieczenie łożysk tocznych 
przed ścieraniem. Projekt mól 
dotyczy? przeróbki koszyków do 
łożysk, co ułatwia smarowanie. 
Inny wniosek, który pochłonął 
sporo czasu, to zaprojektowanie 
nowej prasy hydraulicznej do 
wyciskania tulei. Przyniósł on 
zwiększenie bezpieczeństwa pracy 
1 oszczędność około 1 min zło­
tych.

— Skąd biorą się te projekty. 
Jak powetują?

— Po prostu pragnę ułatwić pra­
cę sobie 1 kolegom. Dlatego opra­
cowuję dalsze pomysł!' racjonali­
zatorskie. Mam na warsztacie trzy 
projekty, m. In. jeden dotyczący 
prasy hydraulicznej. Dokumenta­
cja do tego wniosku jest aktual­
nie sporządzana. Samo urządzenie 
będzie robić kilka fabryk. Mans 
zatwierdzony projekt w Central­
nym Biurze Łożysk Tocznych w 
Warszawie, który będzie wykony­
wać fabryka w Kraśniku.

— Kiedy wobec tego uypoety 
nek?

— Znajduję na to czas, b« 
jestem wędkarzem. Wyjeżdżam 
nad Dunajec, Rabę czy Nidę, gdy 
tylko czas pozwala na dłuższy 
wypad. Z wędką w ręcs odpoczy­
wa się bardzo dobrze. Ilu
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Zwykły dzień w Centralnej Przychodni 
Zakładów Leczniczo Zapobiegawczych 
HiL. Powiedzmy, że jest to poniedziałek.

Przed wszystkimi gabinetami lekarskimi ko­
lejki chorych. Również w Poradni Neurolo- 
giczno-Psychiatrycznej. Korytarzami prawic 
nie można przejść wśród tłumu ludzi, którzy 
przyszli po poradę i pomoc lekarską, którzy 
naprawdę zachorowali. W tej Przychodni le­
czą się nie tylko pracownicy ogromnej hutv, 
ale i przedsiębiorstw budowlanych. HPR itd. 
Tysiące chorych, dla których każdy lekarz 
musi znaleźć czas. Na Pogotowiu ruch. Wy­
jeżdżają karetki po pacjentów na opatrunki 
chirurgiczne, do wypadku, dla przewiezienia 
chorych z domu do szpitala. Sprawy życia 
lub śmierci bardzo często. Cóż pośród tej 
krzątaniny robi człowiek chwicjący się na 
nogach w widocznym zamroczeniu alkoholo­
wym? Chory? Trudno uwierzyć. To jeden z 
pijanych, którzy przychodzą po zwolnienie 
lekarskie na druku L-4. Służba zdrowia mu­
si wydać takie zwolnienie, aby nie dopuścić 
pijanego do pracy, w której może spowodo­
wać wypadek, stanowiąc potencjalne niebez­
pieczeństwo dla współtowarzyszy. Pijany 
człowiek uzyskawszy zwolnienie udaje się do 
demu. Żeby wytrzeźwieć...

Zestawienie zwolnienia lekarskiego z pracowni­
kiem, który nadużył alkoholu wygląda na para­
doks. Otrzymuje on ten sani druczek I.-l. jak każ­
dy naprawdę chory pacjent. Dlaczego? Wróćmy do 
bramy kombinatu, na której Straż Przemysłowa 
słusznie nie wpuściła pijanego czfowieka do wnę­
trza huty. Stan zamroczenia alkoholowego musi 

być stwierdzony. Jak dotąd — dzieje się to na Po­
gotowiu. Muszą tego dokonać lekarze. Czy jest 
to słuszne? Dla pijaków jest przecież Izba Wy­
trzeźwień, jedyne odpowiednie miejsce, gdzie 
dodatkową karę stanowi zgłoszenie wysyłane do 
Działu Kadr i do wydziału zatrudniającego pra­
cownika, wreszcie do Poradni Neurologiczno-Psy- 
chiatryczrej ZLZ. Czy nie należałoby pijaka od­
stawiać odrazu spod bram kombinatu bez druku 
L-4? W iluż to wypadkach ten potrzebny chorym 
druczek staje się premią dla pijaka, który zyskał 
w ten sposób wolny dzień! Problemem jest jed­
nak załatwienie sprawy już przy bramie huty. Nie 
obyłoby się to bez pomocy MO w wielu wypad­
kach. Pijanych do nieprzytomności mogłaby za-

Sprawa do rozpatrzenia I

OSOBLIWI
bierać bezpośrednio karetka izby Wytrzeźwień, 
mniej pijanyeh MO — dla wyciągnięcia surowych 
konsekwencji, zwłaszcza, jeśli pijak zdradza awan­
turnicze sk’onności.

Rozmawiam w Poradni Neurologicznej z 
dr Antoniną Karpową i dyplomowaną pie­
lęgniarką Barbarą Ginter. Tutaj tajemnica 
lekarska osłania nazwiska ludzi, którzy tra­
fiają do Poradni z racji pijaństwa. Było tych 
wypadków w br. 153, niezależnie od tego, co 
odnotowało Pogotowie Ratunkowe. Są to lu­
dzie. którym raz zdarzyło się pijaństwo i 
przyjście do pracy w stanie zamroczenia al­
koholowego, ale są też i recydywiści. Za­
wiadomienie o ich przypadkach przysłała m. 

in. Izba Wytrzeźwień, po zatrzymaniu na 
terenie miasta przez MO. Dużym utrudnie­
niem jest brak adresów, których alkoholicy 
chętnie nie podają. Z reguły trzeba dzwonić 
do wydziału dla uzupełnienia kartoteki w 
ZLZ adresem. W razie stwierdzenia nałogo­
wego alkoholizmu — zaczyna się leczenie. 
Niestety tylko ambulatoryjne.

Tu problem drugi: wielkie miasto Kraków 
nie ma nigdzie oddziału odwykowego. Wy­
dzielone na ten cel łóżka w szpitalu psy­
chiatrycznym w Kobierzynie nie wystarcza­
ją. To przecież długotrwałe leczenie. Gdyby

PACJENCI
w nowym szpitalu, który powstanie w No­
wej Hucie, odrazu zaplanować oddział od­
wykowy dla alkoholików? Potrzeba taka ist­
nieje i nie przekreślimy jej milczeniem.

Leczenie alkoholika stanowi jedną z najtrudniej­
szych prac lekarza. Wląte się z problemami rodzin­
nymi pacjenta, z niebywałymi utrudnieniami, 
wśród których odnotować trzeba także brak dos­
tatecznego zrozumienia tej konieczności w wielu 
zakładach pracy. Przytoczę przykład, dramatyczny 
przykład z jednego z przedsiębiorstw na terenie 
Nowej Huty. Pracownica jego zgłaszała się do 
swojego przedsiębiorstwa o pomoc w sprawie mę­
ża alkoholika, również pracującego w tym zakła­
dzie. Groził jej po pijanemu zabójstwem, maltre­
tował. Rzecz działa się w dość odległej od Krako­

wa wsi, z której oboje dojeżdżali do pracy w 
Nowej Hucie. Doprowadzona do ostateczności ko­
bieta, w obronie własnej zabiła męża uderzeniem 
siekiery czy młotka. Może nie doszłoby do trage- 
dii, gdyby zakład pracy nie był obojętny na skar­
gi. gdyby pijaka poddano przymusowemu lecze­
niu... Dramaty rodzinne, spowodowane pijaństwem, 
to bolesny i nabrzmiały problem, który należałoby 
rozpatrzeć na zasadzie ogólnej mobilizacji wszyst­
kich czynników mogących współdziałać w niesie­
niu pomocy rodzinom alkoholików.

Wróćmy do zasadniczego dzisiejszego te­
matu, do druczka L-4, który służba zdrowia 
jest zmuszona wydać pijanemu pracowniko­
wi, dla niedopuszczenia go do pracy. Wyda- 
je mi się. że ta sprawa wymaga uregulowa­
nia w inny sposób. Że pijacy zgłaszający się 
po L-4 zabierają czas lekarzom, podczas gdy 
rosną kolejki naprawdę chorych. Że nad­
używanie druku L-4 przez pijaków jest w 
całokształcie lecznictwa nieporozumieniem. 
Że powinny znaleźć się inne sposoby elimi­
nowania pijanego z normalnego toku życia 
— przez ukaranie go odrazu pobytem przy­
musowym w Izbie Wytrzeźwień, lub przez 
zatrzymanie, jak każdego chuligana zakłóca­
jącego spokój i porządek publiczny. Ilość 
wypadków przyjścia do pracy w stanie za­
mroczenia alkoholowego wskazuje, że do­
tychczasowy system eliminowania pijaka w 
dniu nadużycia alkoholu i następnie dopiero 
wyciągania konsekwencji przez zakład pra­
cy po linii administracyjnej — nie zawsze 
dostatecznie skutkuje. Dlatego uważam, że 
jest to sprawa do rozpatrzenia.

I. KOZIELSKA
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Zobowigzanie załogi Biprostolu i Pionu Inwestycji

Dokumentacja rozbudowy 
stadionu Hutnika - w czynie społecznym

Czy Hutnik strzeli wreszcie bramkę?

Mam przed sobą tekst zobowią­
zania podpisany przez członków 
kierowniczych kolektywów „Bi- 
prostalu” i Pionu Inwestycji na­
szej huty. Na wstępie czytamy: 
„W związku z przypadającą w 
1970 roku 20-tą rocznicą rozpoczę­
cia budowy Huty im. Lenina, za­
łoga Biura Studiów i Projektów 
Hutnictwa „Biprostal” w Krako­
wie, jako biura kierującego pro­
jektowaniem budowy Kombinatu 
oraz załoga Dyrekcji Inwestycji 
Huty im. Lenina — biorąc pod 
uwagę konieczność poprawienia 
warunków zdrowotnych, czynnego 

wypoczynku i rozwoju sportu 
wśród pracowników kombinatu i 

ich rodzin oraz młodzieży dzielni­
cy Nowa Huta — zobowiązuje się 
do opracowania w ramach czynu 
społecznego najpilniej potrzebnej 

dokumentacji oraz przygotowania 
inwestycyjnego obiektów i urzą­
dzeń, znajdującego się w rozbu­
dowie ośrodka sportowego KS 
Hutnik...”

Dalej następuje wyliczenie naj­
ważniejszych postanowień zobo­
wiązania. I tak — „Biprostal” 
przygotuje do końca br. docelowy 
projekt planu zagospodarowania 
przestrzennego terenu stadionu, 
natomiast do końca pierwszego 
kwartału przyszłego roku dokona 
adaptacji projektu zespołu kąpie­
lisk otwartych, opracuje koncep­
cją architektoniczno - budowlaną 
basenu krytego wraz z zapleczem 
kąpielisk otwartych, projekt 
techniczny ogrodzenia terenu sta­
dionu i wydzielonych zespołów 
wewnętrznych w-raz z wejściami, 
kasami i wjazdami, projekt tech­
niczny oświetlenia płyty boiska 
głównego oraz projekt techniczny 
ósmego toru bieżni lekkoatletycz­
nej. Powyższa dokumentacja o-

Petelc wygrał turniej 
strefowy

W Tarnobrzegu odbył się pierw­
szy w tym sezonie strefowy tur­
niej tenisa stołowego z udziałem 
najlepszych zawodników okręgu 
krakowskiego i rzeszowskiego. 
Zwyciężył Petek z Hutnika przed 
Zwierzakiem ze Stali Stalowa 
Wola. Skublickim z Karpat Kro­
sno, Stańczykiem zc Stali St. Wo­
la, Chajdeekrm z ftdtnlkd i Mar­
kiem z Siarki Tarnobrzeg. Ta 
szóstka zakwalifikowała się do 
tu:niefu ogólnopolskiego, który 
odbędzie się 19 października w 
Siemian o v. icpch.

Ponadto Wcisło z Wandy był 
dziewiąty, Kij z Hutnika — jede­
nasty. Pozostali nowohucianie za-, 
jęli dalsze lokaty.

W’ niedzielę 21 bm. rozpoczyna­
ją się rozgrywki o mistrzostwo 
I ligi tenisa stołowego. Drużyna 
Hutnika rozegra pierwszy swój 
mecz w Pabianicach z tamtejszy­
mi Zjednoczonymi, którzy w tym 
sezonie po raz pierwszy występo­
wać będą w I lidze.

Jednym z największych osią­
gnięć Polski Ludowej jest 
zapewnienie zarówno od 
strony prawnej, jak i faktycz­

nej równouprawnienia wy­
znawcom różnych rciigi: oraz 
niewierzącym. Po raz pierw­
szy w historii naszego kraju 
zasada wolności sumienia i 
tolerancji światopoglądowej 
wcielana jest w życie z całą 
konsekwencją.

Po raz pierwszy też w wa­
runkach nowego ustroju atei­
ści i zwolennicy światopoglą­
du materialistycznego uzyska­
li możliwość propagowania 
swoich poglądów. Pierwszy raz 

niekatolickie wyznania i Ko­
ścioły — a jest ich w Polsce 
ponad trzydzieści — mogą 
głosić swe poglądy religijne 
jako równouprawnieni part­
nerzy Kościoła katolickiego.

Kościół rzymskokatolicki w 
Polsce, prześladując w ciągu 
wieków zwolenników toleran­
cji religijnej, starał się jedno­
cześnie o to. aby pojęciom 
wolności sumienia, swobody 
uprawiania kultu religijnego 
itd., nadać określony sens. 
Wytwarzał wśród wiernych 
przekonanie, iż nieograniczo­
na wolność — i to w dodatku 
wolność dla obskurantyzmu i 
klerykalizmu — należna jest 
tylko Kościołowi rzymskiemu.

Mamy do czynienia z sytuacją 
pozornie paradoksalną; nigdy je­
szcze w Polsce nie uczyniono wię­
cej dla wcielenia w życie zasady 
wolności sumienia, niż obecnie. 
Ale też nigdy jeszcze w Polsce 
nie kierowano pod adresem sił 
posiępowych tylu oskarżeń, że 

pracowana zostanie poza normal­
ną działalnością „Biprostalu”.

Również w czynie społecznym — 
poza swoimi normalnymi obo­
wiązkami — zespół pracowników 
Dyrekcji Inwestycji załatwiać bę­
dzie pracochłonne sprawy związa­
ne z zatwierdzeniem dokumenta­
cji, zmianami w lokalizacji szcze­
gółowej, uzgodnieniem projektów 
z Wydziałem Budownictwa, Urba­
nistyki i Architektury Rady Na­
rodowej m. Krakowa a także o- 
pracuje plan inwestycyjny obiek­
tów sportowych, które staną na 
stadionie Hutnika w następnej 
5-latce.

Szacunkowa, łączna wartość te­
go zobowiązania sięga kwoty pół 
miliona złotych, co z uznaniem 
odnotowujemy.

-----•-----

Gwardia Wrocław 
na ringu Hutnika

W kolejnym meczu o mistrzo­
stwo I ligi pięściarze Hutnika po­
dejmować będą u siebie b. druży­
nowego mistrza Polski, zespół 
braci Olechów — Gwardię Wro­
cław. Będzie to pierwsze po let­
niej przerwie spotkanie bokser­
skie w Nowej Hucie i zgromadzi 
zapewne w hali Garaży komplet 
widzów. Bokserzy Hutnika po 
ostatniej porażce z Turowem ze- 
chcą zapewne udowodnić, że na­
dal stanowią czołowy w kraju ze­
spół. Zapowiada się więc intere­
sujący pojedynek. Początek — jak 
zwykle — o godz. 11.Oś.

-----•------
Porażka i zwycięstwo 

piłkarzy ręcznych
W pierwszych meczach o mi­

strzostwo II ligi piłki ręczne] 
mężczyzn zespół Hutnika przegrał 
u siebie z b. I-ligowcem AZS Kra­
ków 1«:26 (11:14) oraz wygrał ze 
Zwierzynieckim 23:22 (13:7). Trud­
no po tych wynikach robić jakieś 
prognozy — wiadomo tylko, że 
walka o utrzymanie się w II lidze 
będzie bardzo.ciężka.

20 bm. Hutnik grać będzie ko­
lejny mecz o mistrzostwo II ligi 
z Orłem w Przeworsku a 21 bm. 
z LZS w Nowosielcach. Nie są to 
dla drużyny Hutnika nieznani 
przeciwnicy: z oboma nowohucia­
nie grali już w przeszłości i... wy­
grywali.

W lidze okręgowej kobiet bar­
dzo dobrze wystartował miody 
zespół Hutnika, wygrywając z 
Clepardią 27:« (14:3), juniorki wy­
grały z Cracovia II 14:7, nato­
miast juniorzy przegrali z MKS 
Chrzanów 15:1«.

--- •---- 
Dziękujemy.«

...siatkarzom Hutnika za pozdro­
wienia z Odessy.

Poglądy i tendencje(lll)
naruszają swobodę wyznawania 
religii. Spotykamy się jakże często 
z oszczerczą propagandą, pozba­
wioną wszelkich skrupułów, gło­
szoną zarówno w kraju, jak i po­
za jego granicami.

Obiektywnie rzecz biorąc, 
pontyfikat Jana XXIII stwo- 
rzj1 szczególnie sprzyjające 
warunki do właściwego uło­
żenia stosunków między pań­
stwem a kościołem. W kilku 
krajach socjalistycznych (na 
Węgrzech, w Jugosławii, w 
Czechosłowacji i na Kubie) 
zdołano prawie całkowicie u- 
normować stosunki między 
Państwem ą -Kościołem kato­
lickim. Niestety w Polsce w 
tej dziedzinie nie posunęliśmy 
się naprzód. Dlaczego?

Podstawowa przyczyna tkwi w 
tym, że niektórzy polscy hierar­
chowie starają się nadal wyko­
rzystywać religię dla reakcyjnych 

celów politycznych, nie licząc się 
w ogóle z realiami współczesnego 
świata. Usiłują realizować pro­
gram totalnej klerykałizacji życia 
społecznego w naszym kraju, eo 
jest — rzecz jasna — zamierze­
niem utopijnym.

Wciąż niestety obserwuje­
my działalność kościelną obli­
czoną na dzielenie społeczeń­
stwa na wierzących i niewie­
rzących oraz przeciwstawia­
nie jednych drugim. Nie trze­
ba nikogo przekonywać, że 
jest to działalność destrukcyj­
na, że stanowi ona przeszkodę

Drużyny drugoligowe minęły 
półmetek, rozgrywając dziewiątą 
kolejkę spotkań. Niestety pozycja 
piłkarzy Hutnika nie ulega żadnej 
poprawie. W dalszym ciągu Hut­
nik zajmuje przedostatnie miej­
sce w’ tabeli, które spędza sen z 
powiek sympatyków. Wbrew 
przypuszczeniom, że po słabym 
starcie Hutnik zacznie odrabiać 
zaległości — depresja formy u- 
trzymuje się nadal. Jak jednak 
długo ona jeszcze potrwa — za­
pytują sympatycy Hutnika? Prze­
cież z taką formą jaką reprezen­
tują piłkarze Hutnika na prze­
strzeni ostatnich meczy — nie 
można myśleć nawet o szansach 
na utrzymanie się w II lidze, nie 
mówiąc już o jakiejś przyzwoitej 
pozycji. Jeżeli w najbliższym cza­
sie nie nastąpi mobilizacja i ja­
kaś zasadnicza zwyżka formy — 
to Hutnik dozna w rundzie je­
siennej takich strat, że nie będzie 
łeh w stanie odrobić w drugiej 
rundzie. Z tego jednak eo obser­

W przyszłym roku
W przyszłym roku — w ramach 

obchodów 20-lecia Huty im. Le­
nina — obchodzić będzie również 
swój jubileusz 20-lecia przyzakła­
dowy klub sportowy Hutnik. W 
miniony poniedziałek na posie­
dzeniu zarządu klubu omawiano 
wstępne założenia organizacyjne i 
program obchodów. Informację 
na ten temat złożył przewodni­
czący komitetu organizacyjnego 
wiceprezes klubu Bogusław 
Szczepka.

Jubileusz rozpocznie się walnym 
zebraniem członków klubu w 
marcu przyszłego roku a zakoń­
czy uroczystą akademią w listo­
padzie 1970 r. Organizatorzy prze­
widują, że ten końcowy akcent 
jubileuszu będzie miał miejsce 
już w nowej hali na Suchych 
Stawach.

Bogaty będzie sportowy pro­
gram jubileuszu. Przewiduje się 
zawody szachowe z udziałem Wę­
grów, turniej piłki nożnej junio­
rów z udziałem drużyny węgier­
skiej lub zespołu NRD, turniej 
trampkarzy, miting lekkoatletycz­
ny z udziałem zawodników wę­
gierskich, wyścig kolarski z u- 
działem krajowej czołówki i dru­
żyny z CSRS, turniej tenisa stoło­
wego w silnej konkurencji krajo-

Wanda wygrała 
turniej międzynarodowy

Puchar MZKS Wanda pozostał 
w Nowej Hucie. Międzynarodowy 
turniej piłki ręcznej kobiet zor­
ganizowany z okazji 20-lecla No­
wej Huty i 20-lecia Wandy — za­
kończył się zwycięstwem drużyny 
gospodarzy, która wygrała wszy­
stkie spotkania: z Munkas Martfu 
(Węgry) 14:11 (8:6), z Epitok (Bu­
dapeszt) 15:11 (9:5) oraz z Lechią 
Dzierżoniów 15:8 (¿:5). Drugie
miejsce zajęła drużyna Munkas 
Martfu, trzecie Łechta Dzierżo­
niów a czwarte — Epitok Buda­
peszt.

Turniej stanowił dla zespołu 
Wandy już ostatni próbny galop 
przed rozpoczynającymi się w 
przyszłym tygodniu rozgrywkami 
o mistrzostwo I ligi. Dostarczył 
podstaw do umiarkowanego opty- 

w wychowaniu społeczeństwa 
w duchu poszanowania poglą­
dów innych ludzi, w duchu 
humanistycznej tolerancji.

Przypomnę raz jeszcze, że w o- 
kresie pontyfikatu Jana XXIII 
zaistniały pewne szanse ułożenia 
właściwych stosunków pomiędzy 
Państwem a Kościołem. Jan XXIII 
był politykiem trzeźwym i reali­
stycznym, brał pod uwagę układ 
sił istniejących we współczesnym 
święcie, rozumiał krytyczną sy­
tuację Kościoła, co skłaniało go 
do prowadzenia polityki zupełnie 
odmiennej niż za czasów jego po­
przednika — Piusa XII. Jan XXIII 
był zwolennikiem pokojowego 
współistnienia między dwoma o- 
bozami światowymi, nie tylko w 
słowach — ale i w czynach. 
Wstrzymał się od krytyki ruchu 
komunistycznego i państw socja­
listycznych, materializmu, a na­
wet ateizmu. W oficjalnych doku­
mentach przez niego wydanych i 
jego przemówieniach nie znajdu­
jemy bezpośredniej krytyki mar­
ksizmu. Stworzyło to możliwość 
dialogu między komunistami a 
papieżem i jego zwolennikami, co 
kilka lub kilkanaście lat przed­
tem było nie do pomyślenia. W 
stosunku do państw socjalistycz­

nych Jan XXIII prowadził polity­
kę nacechowaną ugodowością 
i kompromisowością.

Niestety sytuacja ta nie 
wywołała zadowolenia niektó­
rych przedstawicieli polskiej 
hierarchii kościelnej. Nato- 

wujemy na boisku w wykonaniu 
piłkarzy Hutnika wynika, że re­
gres formy ma głębsze podłoże i 
najbliższa przyszłość nie zapowia­
da zmian na lepsze. Prawie wszy­
scy zawodnicy grają poniżej 
swoich możliwości. Pod względem 
szybkości i sprawności wyraźnie 
ustępują przeciwnikom. Jako ca­
łość nie stanowią monolitu. Graja 
chaotycznie, bez jakiejkolwiek 
koncepcji, po prostu od przypad­
ku do przypadku. Rzecz oczywi­
sta, że taka gra nie może przy­
nieść żadnych pozytywnych efek­
tów. Po ostatnich porażkach, z 
wyjątkowo słabo dysponowanym 
w Nowej Hucie ROW-em, oraz w 
Tarnowie z Unią — Hutnik zna­
lazł się w takiej sytuacji, w- ja­
kiej jeszcze nie był na przestrze­
ni wszystkich sezonów w II lidze.

W niedzielę piłkarze Hutnika 
rozegrają kolejne spotkanie mi­
strzowskie z Motorem Lublin.

(J. CJ

- XX-lecie Hutnika
wej i z udziałem drużyny z NRD, 
turniej piłki ręcznej z udziałem 
kilku zespołów krajowych i jed­
nej drużyny węgierskiej lub NRD, 
międzynarodowe spotkanie pił­
karskie. w którym przeciwnikiem 
Hutnika będzie jeden z zespołów 
węgierskich lub bułgarskich, tur­
niej koszykówki, w którym wy­
stąpi kilka drużyn krajowych 
oraz jeden zespół zagraniczny (z 
Węg:er lub NRD) i wreszcie tra­
dycyjny turniej siatkówki o Sta­
lowy Puchar Nowej Huty w obsa­
dzie międzynarodowej (z zagrani­
cy przyjadą dwie drużyny — z 
NRD i ZSRR).

Wstępnie opracowany plan prze­
widuje ponadto wydanie specjal­
nej odznaki jubileuszowej, wyda­
nie plakietki, przygotowanie dy­
plomów uznania, okolicznościo­
wych proporczyków a także wy­
danie specjalnego folderu, obrazu­
jącego 20-!etni dorobek klubu. 
Komitet Organizacyjny składać 
się będzie z czterech komisji, na 
czele których stanęli wiceprezesi 
klubu: propagandowo - organiza­
cyjnej — inż. Edward Głowacki, 
wyróżnień i odznaczeń — Włady­
sław Zolnierkiewicz. finansowo- 
gospodarczej — mgr Stanisław 
Kaim, sportowej — inż. Jerzy 
Findysz.

mizmu. Dużą formą błysnęła Li­
dia Walczyk.‘członkini kadry na­
rodowej i as atutowy nowohuoia- 
nek. Zdobyła w trzech spotka­
niach 20 bramek i miano króla 
(królowej?) strzelców turnieju. 
Wyraźnie poprawiły formę młode 
zawodniczki, wchodzące w sk*ad 
pierwszego zespołu. Jest to nie­
wątpliwie owoc ich pracowicie 
spędzonego lata. Przygotowywały 
się a następnie uczestniczyły — w 
składzie reprezentacji Krakowa — 
w Spartakiadzie Młodzieżowej. 
Były na obozie klubowym. Można 
więc wyrazić nadzieję, że druży­
na Wandy zadomowi się na dłu­
żej w ekstraklasie.

W przyszłą sobotę i niedzielę ze­
spół Wandy zainauguruje mi­
strzostwa dwoma spotkaniami we 
własnej hali. 27 bm. nowołiucian- 
ki grać będą z Sośnicą a 28 bm. 
z Azotami Chorzów.

miast agresywną politykę an­
tysocjalistyczną prowadzoną 
przez Piusa XII Kościół reali­
zował bardzo gorliwie.

tt

Ruch postępowych katolików 
w Polsce a takich jest wie­

le. rozwija się już od począt­
ków istnienia Polski Ludo­
wej. Episkopat tymczasem 
zawsze prowadził akcję prze­
ciwko świeckim i duchow­
nym katolikom, popierającym 
władzę ludową i socjalizm. 
Nie wahał się nasilać tej ak­
cji w sytuacjach, gdy w wielu 
krajach zachodnioeuropej­
skich postępowe ruchy katoli­
ckie zyskały autorytet i były 
tolerowane przez Watykan.

O politycznym nastawieniu epi­
skopatu świadczy jego stosunek 
do księży postępowych. Pewna 
ich część zorganizowana jest w 
Stowarzyszeniu „Caritas**, które 
zresztą nie obejmuje wszystkich 
— wielu duchownych po prostu 
wstrzymuje się od uczestnictwa w 
zorganizowanym ruchu księży po­
stępowych, obawiając się nieprzy­
jemności ze strony episkopatu.

Księża postępowi zrzeszeni 
w „Caritasie” rozwinęli ak­
tywną działalność w ramach 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju. Episkopat jednak po­
tępia tę działalność, mimo, że 
od pewnego czasu nawet Wa­
tykan okazuje swe poparcie 
dla idei pokojowego współist­
nienia i całkowitego rozbroje­
nia. Czy to nie dziwne?

(c.d.n.)
D. R.

Jubileuszowy Zlot Remontowców
X jesienny Zlot Remontowcow 

Huty im. Lenina odbył się pod 
znakiem złotej, polskiej jesieni. 
Dobra organizacja rajdu, o któ­
rą zadbali nie szczędząc trudu 
1 wysiłku przedstawiciele koła 
PTTK nr II, ZMS 1 Rada Zakła­
dowa TM przyniosła maksimum 
zadowolenia 250 osobowej rzeszy 
uczestników. Uczestnicy rajdu 
mieli do wyboru trzy różnorod­
ne. niezbyt trudne a bardzo cie­
kawe widokowo trasy. Pierwsza 
wiodła z Rytra przez Przehynę 
a następnie Czarną Wodę do me­
ty w Jaworkach. Druga z Kosa- 
rz.ysk koło Piwnicznej przez 
Obldz.ę. Trzecia zaś najbardziej 
chyba malownicza ze Szczawni­
cy Zdroju przez Palenice. Wyso­
kie Skałki i Wąwóz Hontoie. U 
wylotu tego przepięknego wą­
wozu na polanie obrzeżonej wy­
sokimi zrębami biało-czerwonych 
skałek wapiennych odbyło się 
uroczyste zakończenie rajdu.

Przy zaimprowizowanym w 
i tym uroczym plenerze stole pre- 
■ zydialnym obok komandora Zlo­

tu zasiedli: przew. RZ pioni. TM 
Jan Dudek, sekretarz KZ PZPR 
Jan Małek oraz, zastępca głów­
nego mechanika inż. Zbigniew 
Marczak. Komandor zlotu Jerzy 
Tiybulski złożył meldunek 
przew. Rady Zakładowej TM, 
który z. kolei przemówił do u- 
czestnlków zlotu wspominając o 
pięknych tradycjach turystycz­
nych koła PTTK nr II już od 
15-tu lat działającego owocnie 
ptzy wydziale TM. Gratulował 
jego wieloletnim działaczom po­
ważnych osiągnięć w dziedzinie 
upowszechniania turystyki i Kra­
joznawstwa wśród załogi Kuty 
im. Lenina z okazji Jubileuszu 
piętnastolecia. Koło PTTK nr 11 
liczy obecnie 24« członków. Jego 
założycielami oraz wieloletnimi i 
bardzo oddanymi sprawom turys­
tyki. sportu 1 krajrfenawetwa 
działaczami są Emil Klamra, Jan 
Ttimidajewiez a także obecny 
prezes koła Jerzy Trybulski. W 
lt*z roku zorganizowali oni aż 
S3 wycieczki, w których wzięło 
udział «30« uczestników. Są oni

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□o
Z wycieczką SITPH

Powiew historii i dzień 
dzisie jszy

Jedną z form doskonalenia wie­
dzy technicznej — trzeba przy­
znać, b<ird2o atrakcyjną — jert 
zwiedzanie zakładów przemysło­
wych. Stosują ją z powodzeniem 
nasze stowarzyszenia inżynierów 

i i techników. Ostatnio miałem 
okazje uczestniczyć w 3-dniowej 
wycieczce, zorganizowane j przez 
Oddział Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Przemysłu Hutnicze­
go — kolo SITPH przy Walcow­
niach Wstępnych. Głównym celem 
wycieczki był Konin, ścisłe mó­
wiąc — tamtejsza Huta Alumi­
nium.

Jest to młody, rozwijający Sie 
zakład. Pierwsza produkcja po­
płynęła do kadzi w połowie 1M£ 
roku, rozruch dwu hal elektroli­
zy, tworzących dziś podstawowy 
wydział huty — zakończono w lu­
tym 1S67 roku.

Huta konińska jest jednym z 
dwu w Polsce — obok starszej 
nieco Huty Aluminium w Skawi­
nie — zakładów produkcji „bia­
łego metalu". Aluminium odgry­
wa dziś w świecie ogromną rolą. 
Na nim opiera sie w znacznej 
mierze rozwój przemysłu lotnicze­
go, coraz szerzej jest stosowany 
w budownictwie, w elektrotechni­
ce i w wielu innych dziedzinach 
wytwórczości.

W tej chwili huta w Koninie 
składa się z dwu podstawowych 
wydziałów: elektrolizy i odlewni.

Warunki pracy w halach elek­
trolizy nie są łatwe. Toteż pracu- 

I je się tu na 4 zmiany — po 6 go­
dzin każda. Zdecydowanie lepsze 
wrażenie robi — dla laika — hala 
odlewni, która niczym nie przy­
pomina naszych oddziałów odlew­
niczych. Nie używa się tu mas 
formierskich ani żadnych innych 
materiałów sypkich.

Po drodze do Konina zwiedza­
my Kalisz — miasto o najstarszej 

’ na ziemiach polskich metryce hi- 
1 storycznej. W swym Zarysie Geo­
grafii (142—147 n.e.) wspomina je

Jak pracowały brygady młodzieżowe
(Dokończenie ze str. 3) 

..C" Ocynowni Elektrolitycznej 
nie uzyskała założonego wska­
źnika przeklasyfikowali włas­
nych. Było to wynikiem ab­
sencji chorobowej. ZZ ZMS 
zobowiązał więc mistrza do 
przeszkolenia podległych mu 
pracowników, by w podob­
nych przypadkach nieobec­
nych mogli zastąpić ich kole­
dzy z innych stanowisk.

Na walcarce 5-eio klatkawej 

również gorącymi propagatorami 
turystyki kwalifikowanej.

Celem V Zlotu Remontowców 
HIL poza chucią uczczenia w 
szczególny sposób wyżej wspom­
nianego jubileuszu było przede 
wszystkim uczczenie XXV-leela 
PRL oraz XX-lecia Nowej Hu­
ty. A więc Zlot w pełni jubi­
leuszowy. Goście honorowi oraz 
zasłużeni działacze PTTK zostali 
obdarowani pamiątkowymi upo­
minkami w postaci pięknych wy­
dawnictw albumowych. Przodu­
jące drużyny rajdowe otrzymały 
jako nagrody praktyczne przed­
mioty. niezbędne dla pełnego 
ekwipunku turystycznego. Naj­
starszemu uczestnikowi Zlotu 
wręczono grzałkę turystyczną, 
mającą służyć mu ku pokrzepie­
niu sił, a najmłodszym turystom 
pięcio i sześciolatkom wielki« 
pluszowe misie — najmliszyeh 
towarzyszy dziecięcych wypraw 
tych rzeczywistych i tych wy­
imaginowanych.

Uroczystościom zakończenia 
V zlotu Remontowców HiL nie 
brakło atrakcji przeznaczonych 
n:ćvna dla ciała jak i dla du­
cha. „Ciało turystyczne” ukon­
tentowali organizatorzy doskona­
lą grochówką, a dla ..duelna” 
przeznaczyli występy ' regionalne­
go zespołu ludowego PKS Zake- 
r-ane, który pod kierunkiem 1 a- 
ranżacją Andrzeja Kaleciaka za­
prezentował nowohuckim turys­
tom wiązankę tańców 1 przyśpie­
wek góralskich. Była też zgaduj- 
zgadula n tematyce kraj-wnaw- 
czej regionu Pienin 1 Podhala 
oraz konkursy zręcznościowe w 
strzelaniu do celu, a dla pań 
przedstawicielek hutniczych ro­
dzin turystycznych przeznaczono 
zabawną grę polegającą na łowie­
niu w trawie drewnianych kos­
tek zaopatrzonych w haczyk — na 
wędkę.

V Zlot jubileuszowy Remdn- 
towców TM był rzeczywiście w 
pełni udany a zadowolenie 1 
mnóstwo miłych wsoomnteń ja­
kie odnieśli wszyscy uczestnicy 
to na (lepsza rekompensata ra du­
ży wkład pracy dla jego organi­
zatorów. MB.

Klaudiusz Ptolomeusz z Aleksan­
drii jako miasto leżące na bur­
sztynowym szlaku.

Kalisz liczy dziś 70 tyś. miesz­
kańców, ma rozwinięty i nadal 
rozwijający się przemysł (fabryka 
pluszu l aksamitu, tiulu, koronek, 
zakłady jedwabnicze i dziewiar­
skie, słynna fabryka fortepianów, 
odlewnie metali,, wytwórnia 
sprzętu komunikacyjne go i in.). A 
równocześnie jest to urocze mia­
sto, z pięknym parkiem nad Pro­
sną (pierwszy w Polsce publiczny 
ogród założony przez władze 
miejskie w J79S r.), z ciekawymi 
zabytkami historycznymi.

W czasie okupacji o słynny 
obraz Rubensa „Zdjęcie z Krzy­
ża" z kościoła św. Mikołaja wo­
dzili się za łby dwaj hitlerowscy 
dygnitarze — namiestnik tzw. 
Kraju Warty — Artur Greiser 
oraz gubernator generalny Hans 
Frank. Obaj chcieli go zagarnąć 
dla siebie. Nim spór został roz­
strzygnięty w Berlinie (na korzyść 
Greisera), wojna zbliżała się ku 
końcowi i Rubens pozostał ts Ka­
liszu. Natomiast obaj hitlerowasy 
dygnitarze — krwawi kaci narodu 
polskiego — ponieśli, jak wiado­
mo, zasłużoną karę.

Poza Kaliszem, ni trasie wy­
cieczki było jeszcze Gniezno i tnłi- 
la osada Goluchów z pięknym za­
meczkiem renesansowym, w któ­
rym mieści się oddział Muzeum 
Narodowego z Poznania.

Zresztą na całej trasie dało się 
wyczuć powiew historii. Przejeż­
dżaliśmy przecież przez rejon, 
który był kolebką naszego pań­
stwa. Pietyzm dla przeszłości, dla 
jej zabytków, idzie tu w parze — 
tak jak wszędzie w Polścś — Z 
dynamicznym rozwojem wszyst­
kich form życia icspółczesnegó. 
Motorem tego rozwoju są, oczy­
wiście, zmiany ustrojowe zapo­
czątkowane przed 2S laty...

WŁADYSŁAW BIEROS

młodzieżowcy wykonali swe se- 
howiązania, ale i tak rajęłi W 
miejsce. Natomiast mimo niedo­
trzymania założonych wskaźni­
ków brygada ASO zajęła i miej­
sce. Najgorsze wyniki uzyskała 
brygada walcarki 2-klatkowej. 
Trzeba więc nadal jeszcze wiele 
pracy, by i w Walcowni Zimnej 
zaczęto pracować systemstyrznie. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że na 
pogorszenie wyników w skali 
miesiąca rzutują niektóre tylko 

do» w których młodzieżowcy wy­
raźnie „obniżają loty”, (rat)
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GISS
Po wielomiesięcznych staraniach

w

W Nowej Hucie powstanie OHP 
dla młodocianych

O nienormalnej sytuacji w 
naszej dzielnicy, jeśli idzie o 
stworzenie hufców dla młodo­
cianych pisaliśmy w „Głosie” 
wielokrotnie. Po przeszło ro­
cznym szturmowaniu do urzę­
dów i zjednoczeń o znalezie­
nie niezbędnych funduszów 
na powołanie takich OHP, po 
mocowaniu się z bezduszno­
ścią niektórych czynników. 
Zarząd Dzielnicowy ZMS 
wreszcie dopiął swego.

Od października w naszej 
dzielnicy powstaną dwa huf­
ce: jeden w Mostostalu, gdzie 
młodzież uczyć się będzie za­
wodów montażowych, ruszy 
od 15. X. Drugi, w nieco póź­
niejszym terminie uruchomi u 
siebie Spółdzielnia Mieszka­
niowa „Hutnik”. W tym hufcu 
młodzi chłopcy będą praco-

wać przy pracach konserwa­
torskich, równocześnie zdoby­
wając odpowiednie kwalifika­
cje.

Obecnie Zarząd Dzielnico­
wy prowadzi rekrutację do 
tych OHP. Chłopcy w wieku 
16—17 lat mogą w każdą so­
botę, w godzinach 8,30 — 10,30 
uzyskać w lokalu ZD ZMS os: 
Teatralne 8 pełnych informa­
cji o warunkach zatrudnienia 
i uzyskać skierowanie do pra­
cy w OHP

Jest to duża szansa dla mło­
dzieży, która nie pracuje i nie 
uczy się. Zapewnia bowiem 
nie tylko zarobek, ale i uzy­
skanie kwalifikacji

(rat)

KRONIKA ZMS

Przemawia prezes ZF TRZZ Mirosław Orłowski. Drugi od lewej: 
Karri Kirsch — dyrektor Ośrodka 
Warszawie.

I miejsce w konkursie rtln óru- 
żyny P-ś« — F. Gędka, K. Kili.-t- 
na i F. Czupryny. N-grody wrę­

cza llarri Kirsch.

Konkurs „20 lat NRD
zakończony

służba wojskowa“?

Studenci AGH hucie
We wrześniu rozpoczął pra­

cę III turnus OHP Akademii 
Górniczo-Hutniczej, w Zarzą­
dzie Robót
PPB HiL. Są to studenci z 
wydziałów: 
górniczej i hutniczej, geologi­
czno-poszukiwawczego i wier­
tniczo-naftowego. Studenci 
zobowiązali się przepracować 
1200 godzin na rzecz PPB HiL, 
MPK w Krakowie oraz 
nego środowiska.

Odpowiadając na apel 
ca AGH z Międzyrzecza, 
denci przeznaczają 5 
swych zarobków na budowę 
Centrum Zdrowia Dziecka w 
Warszawie. Utrzymują oni 
ścisły kontakt ze społeczeń­
stwem, organizując wieczor­
nice poświęcone aktualnym 
wydarzeniom w kraju i na 
świeci e. Nawiązali również: 
kontakty z organizacjami spo- 
łeczno-politycznymi PPB HiL.

Hufiec prowadza studenci 
AGH: komendant Józef Krzy­
wda oraz: 
Waldemar

Życzymy wielu 
w pracy!

Inżynieryjnych

elektrotechniki

włas-

Huf- 
stu- 

proc..

jego zastępca Jan 
Adamski.

sukcesów

• W sobotę 13 bm. w Og- 
nisku Młodych odbyło się 
spotkanie młodzieżowych ra­
dnych z naszej dzielnicy z 
młodymi parlamentarzystami! 
Danii.

o Interesującą imprezę zor­
ganizowano 15 bm. w klubie 
ZD ZMS ZNICZ. W dniu tym 
dla młodzieży dał spektakl pt. 
„Raport z Monachium” wg. 
Bryehta znany krakowski ak­
tor Ryszard FilipskL
• W ubiegłym tygodniu 

Zarząd Fabryczny ZMS goś­
cił grupę młodych Wietnam­
czyków przebywających na 
praktyoe w Krakowskiej Fa­
bryce Supertomasyny. Goście 
z Wietnamu spotkali się z 
aktywem ZMS i zwiedzili 
kombinat.

• 17 września egzekutywa 
KD PZPR dokonała oceny re­
alizacji Uchwały VII Dzielni­
cowej Konferencji ZMS. Par­
tyjne wnioski będą pomocne 
w -pracy aktywu młodzieżowe­
go w toczącej się kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej.

• byłym „Gigancie" ma 
powstać klub młodzieżowy dla 
studentów i robotników.

Ośrodek Szkolenia Zawo­
dowego Huty im. I.cnlna 
przyjmuje wpisy pracowni­
ków huty na kursy przy­
gotowawcze do egzaminu 
na tytuły kwalifikacyjne 
robotnika wykwalifikowa­
nego i mistrza w zawodach: 
— ślusarza, elektromonte­
ra, walcownika stali.

Przy wpisie pracownicy 
przedkładają: — świadect­
wo ukończenia szkoły pod­
stawowej, zaświadczenie 
pracy na jakim stanowisku 
i ile lat pracują.

Przy zgłoszeniach zbior­
czych z Wydziałów należy 
podać: nazwisko i imię, 
wiek, stanowisko, wyksz­
tałcenie, ilość lat praktyki.

Zajęcia 
wadzone 
waniu do

Zapisy 
formacji
Szkolenia Zawodowego — 
Nowa Huta. os. Złotej Je­
sieni (dojazd tramwajem nr 
14 i 16 do ostatniego przy­
stanku) w godzinach 11— 
15.30 pokój nr 4, tel. 135-01.

na kursach pro- 
będą w dostosn- 
pracy zmianowej, 

przyjmuje i in- 
udziela Ośrodek

wadzieścia lat Niemiec­
kiej Republiki Demokra­
tycznej, to 

sującego ąuizu
wśród czterech 
nych wydziałów 
zorganizowana

temat intere- 
rozegranego 

drużyn róż- 
HiL. Impreza 
z inicjatywy

Krakowskiego Ośrodka Kul­
tury i Informacji NRD oraz 
Zarządu Fabrycznego TRZZ 
przy HiL cieszyła się ogrom­
nym powodzeniem, czego do­
wodem była wypełniona do o- 
statniego miejsca sala Tea­
tralna HiL. Wysoki poziom 
odpowiedzi świadczył o dużej 
znajomości problematyki Nie­
miec Demokratycznych wśród 
młodych robotników kombi­
natu. W wyniku rozgrywek I 
miejsce zajęła drużyna Wal­
cowni Drobnej w składzie: F. 
Gędłek, K. 
nryna, II 
Walcowni 
damski. F.
wici, III — drużyna Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego.

Zwycięzcy otrzymali z rak 
dyrektora Ośrodka Informacji 
i Kultury NRD Harri Kirseha 
cenne nagrody w postaci od­
biorników tranzystorowych, 
aparatów fotograficznych, ze-

Kilisn i F. Czu- 
miejsce drużyna 

Slabing — J. A- 
Kurpiś i M. Saje-

Kultury i Informacji NID

Zespoł t 
braw od

Magdeburgi „Rwlngtett ST" 
licznie zebranej w

I jego soliści otrzymał wiele 
»li teatralnej HiL publiczności.

pamiątkowych 
albumów.

pla-

roz-

garków, 
kiełek i

W przerwach między 
grywtcafn’ występował zespól
Domu Kultury „Ernesta Tha- 
e’manna" w Magdeburgu — 
„Swingtett 67”. Soliści zespo­
łu — Karin Daniel i Wolf­
gang Hc-sfeld wykonali szereg 
piosenek ludowych i rozryw­
kowych, za co otrzymali za­
służone brawa.

Pod koniec miłego wieczoru, 
prowadzonego przez Zdzisła­
wa Zazulę, z pożegnalnymi 
słowami wystąpił prezes Za­
rządu Fabrycznego TRZZ 
przy HiL — M. Orłowski, wrę­
czając gościom zza Odry 
kwiaty z zaproszeniem do czę­
stszych odwiedzin gościnnej 
Nowej Huty.

I
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in. w nowohuckich groma­
dach: Branicach i GTębałow:e 
ustawione są obecnie ławki i 
kosze.

W osiedlach centralnych za­
kłada się kwietniki z roślina- 
mi bylinowymi do tej pory 
przed budynkiem Szkoły Ty­
siąclecia i w os. Szkolnym. U- 
zupełnione zostaną ponadto 
kwietniki różane, m. in. w re­
jonie Szpitala Miejskiego, przy 
ul. Karola Marksa i Żerom­
skiego.Róże ta „przeniesione” 
będą z Parku Kultury, w ich 
miejsce posadzi się rośliny by­
linowe. Ta 
wana jest 
wypadkami 
szczególnie 
Kultury.

We wrześniu MPZ „gościło" 
nadal studentki AGH, tym ra­
zem Wydziału Ceramicznego, 
które pomagały pracownikom 
przedsiębiorstwa w jesiennych 
pracach porządkowych. m
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Ą7 adawali mu ton byli 
/y kombatanci, którzy zor­

ganizowali imprezę w 
myśl zasady: dla każdego coś 
miłego. Umiejętnie rozłożono 
akcenty przypominające bo­
haterską walkę dzisiejszych 
członków ZBoWiD-u — pols­
kich żołwerzy i partyzantów. 
W zgaduj-zgaduli na ten te­
mat rywalizowali ze sobą 
starsi i młodzi. Nagrodą — 
poza gorącym uściskiem dłoni 
prowadzącego konkurs prze-

Krótko
WYPOSAŻENIE ŚWIETLIC
Wydział Kultury Prezydium 

DRN troszczy się m. in. o wy­
posażenie świetlic i klubów o- 
siedlowych. Np. w ub. roku 
przeznaczono na ten cel 500 
tys. zł, uzupełniając sprzęt w 
Domu Ludowym w Chałup­
kach oraz wyposażając w no­
we urządzenia Dom Ludowy 
w Grębałowie i świetlice w 
Miitrzejowicach, Łęgu i czę­
ściowo w Krzesła wicach.

Zagadnieniu temu poświęca 
się i obecnie wiele uwagi...

JESIENNE PRACE 
PORZĄDKOWE

Jak informuje kierownictwo 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Zieleni oddział Nowa Huta, w 
toku są prace porządko­
we na terenie osiedli miej­
skich i wiejskich dzielnicy. M.

Uzupełnieniem imprezy jest 
otwarta w hollu sali teatral­
nej wystawa poświęcona ży­
ciu K. Marksa oraz Niemiec­
kiej Republice Demokratycz-

W jubileuszowym roku Z5-leeła 
Polski Ludowej — Główny Zarząd 
Polityczny WP ogłasza konkurs 
otwarty na wspomnienia pl. „Cą 
dala mi służba wojskowa".

Zasadniczym celem konkursu 
jest uzyskanie wypowiedzi o spo­
łecznych i osobistych korzyściach 
pls-nacych i wyniesionych z od­
bycia służby wojskowej przez 
młodzież.

O czym można by w ramach 
konkursu napisać? Tematów Jest 
bardzo dużo. Prredmiot*m Wa­
szych wspomnień może być wszy­
stko to, co dotyczy społecznych i 
osobistych korzyści jakie wynie­
śliście z wojska.

Możecie pisać o tym, jak dale­
ki slnżbie wojskowej zostaliście 
przygotowani do obrony kraju i 
podjęcia działalności społeczno- 
politycznej i spoleczro-obronnej. 
Jak służba wojskowa przygotowa­
ła Was do konkretnego zawodu, 
podniosła Waszą wiedzę i przy­
gotowanie techniczne oraz wy­
kształcenie ogólne. Wpłynęła na 
rozwój Waszego poziomu intelek­
tualnego i kulturalnego. Co radzi­
libyście młodszym kolegom, aby 
do odbycia służby wojskowej sta­
rannie się przygotowali.

REGULAMIN KONKURSU
1. W konkursie mogą brać e- 

dział szeregowcy i podoficerowie 
rezerwy, którzy odbyli zasadniczą 
służbę wojskową w ciągu ostat­
nich lat. szeregowcy i podofi­
cerowie zasadniczej służby woj­
skowej w tsss roku i żołnierze 
długoterminowej zasadniczej służ­
by wojskowej — wcielenia ISO r.

Z. Objętość wspomnień nie po­
winna przekraczać że stron pa­
pieru podaniowego. Praca winna 
być napisana w 1 egzemplarzu na 
maszynie względnie odręcznie i 
czytelnie.

1. Ilość nadsyłanych prac nie 
jest ograniczona.

4. Termin nadsyłania wspomnień 
upływa Jt grudnia 1SCS roku.

5. Prace należy nadsyłać na 
adres: Główny Zarząd Politycz­
ny WP. Warszawa, ul. Królewska 
2 z dopiskiem „Konkurs — Co da­
ła mi służba wojskowa".

ś. Za najlepsze prace beda przy­
znane nagrody w następującej 
wysokości: nierwssa — J.eee zł, 
druga — 2.s»e zl, trzecia — UH 
al, trzy wyróżnienia po — t.sąs zł 
oraz cztery wyróżnienia po — 
1.we zl. Dla wszystkich uczestni­
ków biorąeyeh udział w konknr- 
sie przewidziane są ponadto upo­
minki książkowe.

1. Nezależnie od przyznanych 
nagród przewiduje się możliwość 
opublikowania najlepszych prac 
za wynagrodzeniem autorskim.

ś. Nadesłane prace zostaną o- 
cenione przez Jury Konkursu a 
wyniki ogłoszone w prasie.

rmian.a spowodo- 
trwającymi nadal 

kradzieży róż, 
w rejonie Parku I

Biwak był żołnierski
wodriczącego Komisji Kisło, 
rycznei Fabrycznego Żbowidu 
K. SZPF.JDY — były książ­
ki. W mundurach ozdobionych 
baretkami orderów przyjechali 
no ten biwak uczestnicy Pow­
stań Śląskich z których jeden, 
siwiusieńki major KAWA- 
LEWSKI rozpalił na prośbę

Ognisko — to dla wszystkich — het względu na wiek — jednako­
wa atrakcja. FOT. Z. ZINT

&■' ■
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Cz. GRZYBOWSKIEGO —Wi­
ceprezesa ZF ZBoWiD — sym­
boliczne ognisko.

Bi wał był żołnierski, ale 
dyscyplina — jak w cywilu. 
Gdy w południe rozeszła się 
po niepołomickim ośrodku 
smakowita woń bigosu, usta­
wiła się kolejka do kuchni po­
towej. Pogoda była świetna, 
apetyty też. więc co spryt­
niejsi zaliczali po kilka porcji 
biposu, wystawiającego naj­
lepszą opinię kucharzowi z 
OZR-u. Dla maruderów zosta­
ła więc już tylko grochówka 
— też niezgorsza. Także bez 
względu na wiek zdobywano 
sportową odznakę 25-lecia 
PRL w sprawnościowych kon­
kursach rzutu granatem i 
strzelaniu z wiatrówki. Pew­
na pani, z dobrej, kombatanc­
kiej rodziny zapytała przed 
startem spłoszona:

— Czy to jest prawdziwy 
granat?

Inna pani. choć 
strzelała tylko oczami, 
kala najlepszy wynik 
na 50 możliwych — w

laniu. Ta absolutna nowiejusz- 
ka wykosiła w ten sposób co 
znamienitszych Zbowidowców. 
Ha — cóż. Nie te oczy.

Pan^e odniosły w Niepoło­
micach i inne sukcesy. Te 
młodsze — tańcząc ze sobą 
na betonowym parkiecie, te 
starsze —- w... modzie. Lanso. 
waną przez niektóre ..linią", 
była ta opływowa, odziana na 
dodatek w różowości mila- 
nezowych halek, madę in Za­
kłady Dziewiarskie „Olimpia" 
w Łodzi.

Jedni skryli się przed słoń­
cem w cień lasu, inni pławili 
się w jego promieniach i w co 
najwyżej letniej wodzie base­
nu. Tak jak pewien inżynier, 
który brodząc w wodzie za­
grzewał się do wielkich 
wackich czynów mówiąc:

— Kombatant musi być 
ważny.

Odważnie stawały w kon­
kursowe szranki biegu z łoj­
kiem i rzutu kością dzieciaki, 
obdarowywane w nagrodę 
czekoladkami.

Biwal byl żołnierski. I uda. 
ny.
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(Dalsze zdjęcia z biwaku 
na str. 8)
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bie w domu od czasu do czasu 
parówki oczyszczającej cerę. Do­
brze umytą twarz należy nachylić 
nad miseczką napełnioną wrzącą 
wodą. Głową wraz z miseczką 
należy nakryć serwetą lub kawał­
kiem Ręstego płótna, aby para nie 
uchodziła na zewnątrz. Na po­
drażnioną skórą dobrze jest sto­
sować napar z kwiatu lipowego 
lub rzymskiego rumianku.

Skórkę z boków 
otrzeć na tarce i 
odciąć spód bo- 

przekroić poziomo 
grubości ok 1 crn.

Pani Zofii K., która pros: o po­
danie przepisu na atrakcyjną za­
kąskę nadającą się na malc to­
warzyskie przyjęęie. Radzę wyko­
nać tort kanapkowy... Do wyko­
nania potrzebny jest bochenek 
(koniecznie okrągłego Chleba), naj­
lepszy z poprzedniego dnia — o- 
raz: pasta z szynki, pasta z mię­
sa pieczonego, pasta jajeczna, 5 
dkg wędzonej polędwicy, kwąro- 
ny ogórek. — 
ehlcba należy 
ostrym nożem 
chenka. Chleb 
na 3 krążki o
Na pierwszy krążek nałożyć pastę 
z. szynki, przełożyć drugim krąż­
kiem. który następnie posmaro­
wać pastą z mięsa pieczonego — 
przykryć trzecim krążkiem, na 
ten położyć pastę jajeęzną — do­
kładnie wyrównać boki 1 powie­
rzchnię. Plasterki ogórka 1 po­
lędwicy ułożyć ozdobnie na wie­
rzchu tortu. Postawić w chłodnym 
mejscu. Kroić i podawać jak tort 
cukierniczy — na szklanych ta­
cach lub półmiskach.

Pasta z szynki: 15 dkg zmielo­
nej szynki zmieszać z 2 łyżkami 
kupnego majonezu 1 łyżeczką u- 
tartego chrzanu.

Pasta z mięsa 
mięsa (mogą być 
wołowej) zemleć
jednym małym selerem, dodać 5 
dkc sera tylżyckiego. 2 łyżki ma­
jonezu. sól i pieprz do smaku.

Pasta Jajeczna: 3 ugotowane na 
twardo żółtka przetrzeć przez si­
to, utrzeć z 2 łyżkami masła i ły­
żeczką musztardy.

Renatę z Centrum A ostrzegam 
przed stosowaniem domowych 
środków w celu usunięcia z twa­
rzy szpecącej brodawki. Zabiegów 
takich może dokonywać jedynie 
lekarz względnie doświadczona 
kosmetyczka. Natomiast można i 
nawet wskazane jest robienie su­

pieczonego: 15 
resztki pieczeni 
na maszynce z

Oryginalny, snortowe 
częściowy kom-leL Ciekawie 
skrojony żakiet z kołnierzem stój­
ką, zapinany na ekler. Karczek 
i kieszenie wykonane ze sztuczne­
go zamszu, na których naszyte 
są w charakterze ozdoby, duże 
guziki.
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POGODA
Pe dłuższym okresie upal­

nej pogody zaczęło napływać 
nad Polskę z północy bardzo 
chłodne powietrze pochodze­
nia arktycznego. Temperatu­
ra spadła w ciągu jednego 
dnia o prawie 10 stopni, zro­
biło" się zimno. Tę gwałtowną 
zmianę, sprowadził wyż bary- 
czny z centrum nad Skandy­
nawią. który rozbudował się 
klinem bardzo daleko na po­
łudnie.

W najbliższych dniach po­
zostawać będziemy nadal w 
zasięgu tego wyżu, co pozwa­
la przewidywać, że pogoda ! 
będzie chłodna, jednak coraz 
bardziej słoneczna. W miarę, I 
jak wyż zacznie się przesu- * 1 
wać dalej na południowy i 
wschód, temperatura nieco I 
wzrośnie.

u*7vć nocnej bielizny? Niestety, 
nie każda ma maszynę do szycia 
w domu. I nie każda ma czas o- 
raz umiejętność u-ykonania tero, 
co w spółdzielniach projektują fa­
chowcy.

PASAtER W BUTELCE
Nie można darować nabijania 

pasażerów w butelkę. Znów natu- 
ra'nie nasz kochany autobus po­
spieszny. W ostatnią sobotę. 13 
bm., o godz. 8.43 autobus pospie­
szny numer 2?9 wysadził swoich 
pasażerów na przystanku przy 
B-l, na al. Lenina, nie dojeżdża­
jąc do kombinatu. A rozkład ja­
zdy wskazuje, że do godziny 9-tej 
autobusy tej linii dowożą pasaże­
rów do bram huty. Przesiadka aa 
tramwaj, czekanie, strata czasu
1 nerwów.

Co by to było, gdyby PKP po­
szła śladami MPK 1 wysadzała 
swoich pasażerów nie dowiózłszy 
ich na miejsce przeznaczenia? Ko­
niecznie trzeba zwiększyć kontro­
lę na linii pospiesznej w godzi­
nach takich właśnie — przed za­
kończeniem dojazdów do huty.

PROMYK I

ininmniuiiniiiiiiiiiiiniiHiidiiiłiHtiiiiuiiiiniuiiiiinnimiiiłniiuiiiiiiinniiiiinniiiiii

Srebrny jubileusz MO

21 lat w szeregach milicji

Znaczną część życia spędził 
w mundurze starszy sierżant 
Józef Ciuprk. Najpierw był 
to mundur Wopisty

Z WOP-u trafił do Mi­
licji. To był 1948 rok. W trzy 
lata póżniei rozpoczął nra^ę 
w Now-j Furio. Był dzielni­
cowym w Mogił'.

W tych latach dzielnicowy 
był naiwyżśzą . ‘Wl_aifZą w 
swoim reioni". Ni? było służ­
by kfyminalh-j, sekcji prze­
stępstw gospodarczych; Wszy­
stko szło ,.ćo jednego-wora". 
Toteż miesięczni? prowadź.:* 
trzeba było trzydzieści do 
czterdziestu spraw miesięcz­
nie. Najróżniejszych.

— Parni tam — opowiada 
st. sierżant Ciunek — jćidti- 
łem wtedy jako asystą z 
kasentem zbierającym pie­
niądze z utargów sklepowych. 
To był paźdż!ernik. Ko’o szós­
tej już było c;emno. Mrok 
zapada, jesienie. wcześnie. 
Przyjechał-śm'j do sklepu PSS. 
W kar.tork-i lł-—:l- pfe-iedze. 
Nagle wszedł tylnym wejściem 
jak:i mężczyzna i zapylał o 
fryzjera. Odpowiedziałem. że 
to obok. W; -rer". Zn chwilę 
wrócił ale już z jakimś dro­
gim. Strzeli’ z pistolet:', jak 
się potem okc.-tdo yi-radzio- 
nego kapitanowi WP — na 
szczęście nieeelire. Wywierała 
się bójka. Szarnotaw-a trwa­
ła długo, aż dwaj napastnwy

W Domu Kultury HiL
22 bm. kawiarnia ZDK HiL 

przy ul. Majakowskiego 2 go­
ścić bodzie kierownictwo i 
d*izł-czy kulturalno-oświato­
wych z terenu całego Krako­
wa. Imprezą te. z okazji no­
wego sezonu 19F9'70 organi­
zuje krakowski Wydział Kul­
tury. obecne będą również 
władze kulturalne Nowej Hu­
ty i Huty im. Lenina.

Inauguracja nowego roku 
kulturalno-oś? iat-wego rozpo- 
cznie się o godz. 16.

W druęiej połowie października 
Dom Kultury HiL organizuje wy­
stęp najlep'zyeh zespołów, które 
bre*v iiCzłai w tt Międzynarodo­
wym Frstiwa u Ziem Gńr*kieh w 
Zakopanem. Planuje się, iż wśród 
zaprosronyeh gości znajdą sie 
taki- zespoły, jak zespól im. 
Klimka Bachledy z Ziknpinrrn, 
„Skalni” z Krakowa oraz zespoły 
żywiecki i rzeszowski.

Istnieje również propozycja, aby 
w imprrzie wziął udział znany 
aktor, Wojciech Siemion.

Dzięki aktywnej pomocy 
nowohuckiej młodzieży 
można będzie myśleć o 
otwarciu w pierwszych dniach 

października tak długo ocze- 
l kiwanego obiektu dla naj- 
' młodszych, jakim jest miaste- 
I czko komunikacyjne na Skar­
pie. Młodzież Technikum Bu- 

| dowlanego, przy poparciu dy- 
; rekcji i grona nauczycielskie- 
' go podjęła się wykonania 
i prac przy zamontowaniu o- 
grodzenia wokół miasteczka. 
Uczniowie Technikum zobo­
wiązali się również odmalo­
wać całe ogrodzenie.

Natonrast Młodzież Techni­
kum Elektrycznego, równie* 
w czynie społecznym, zainsta-s 
luje oświetlenie elektryczne 
w budynku zaplecza gospo­
darczego. Do czynu zgłosiła 
się ponadto klasa VIII szkoły 
podstawowej nr 80 w os. Na 
Skarpie, której uczniowie wy­
konają roboty mniej fachowe.

Czyn godny naśladownic-

zorientowali się, że nie pora­
dzą sobie ze mną. choć wal­
czyłem samotnie, gdyż perso­
nel sklepu wraz z inkasentem 
zabarykadował się w sąsied­
nim pomieszczeniu t ani niyi- 
łoł pospieszyć z pomocą. Je­
den z rabusiów już już sięgał 
po milicyjny automat, jednak­
że zdołałem go w porę kop­
nąć. Uclekli tym łatwiej, zc 
nieopodal ekipa filmowców 
kręciła film, czemu towarzy­
szył — jak zwykle w takich 
okolicznościach — tłum ga­
piów. Bandyci wmieszali s-ę 
w ten tłum — i znikli. Ale 
n:e na długo. Po trzech dn:ach 
złapano ich w Jaworznie, gdyż 
podałem zapamiętany rysopis. 
Mieli na swym konc:e ester- 
dz'e.'.i rozbojów.

Ale to stara historia. Dri- 
slaj praca dzielnicowego je-t 
łatwie;sza. I dlatego, że po­
prawiło się pod tym względem 
w dzielnicy, i również dlate­
go, że Komenda Dzielnicowa 
dysponuje służbami specjalis­
tycznymi. Dzielnicowy pozzi- 
stae jednak nadal gospoda­
rzem swojego reaioni;. W 
or.’Vpddku śf.-’ sfói-żanta Głup­
ka jest to obeenie osieilq Zro- 
dy i Uroczę. Czym się więc 
zajmuje? Od sprawdzania czy 
dozorcy wykonują swe obo­
wiązki. poprzez sprawy mel­
dunkowe. sanitarne, do ooie- 
ki i nadzoru nad ńieletniM, 
godzeniem zwaśnionych mał­
żeństw. To nie żadna prze­
sada. Ot. niedawno przyszli 
żona pewnego inżyn’ęra po­
skarżyć się. że mąż ją zdra­
dza. Dzielnicowy poprosił obo­
je ma’żonków. Odbyła się roz­
mowa w sześć oczu. Poskut­
kowało.

W ciągu 21 lat służby w 
szeregach MO — dli dobra 
i w interesie społeczeństwa — 
st. sierżant odznaczony został 
srebrną odznaką za pracę spo­
łeczną dla m. Krakowa, od­
znaką budowniczego 'Towej 
Huty, odznakami: X lat w 
służbie narodu, XX lat w 
służbie narodu oraz X lat 
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W ZDK HiL rozpoczyna się 
nauka na kursach języków ob­
cych dla dzieci. Na język an­
gielski zgłosiło się w tym ro­
ku ponad 100 najmłodszych, 
nieco mniej korzysta z nauki 
języka niemieckiego.

Mniejsza frekwencją cieszą 
się kursv jeżyków obcych d‘a 
dorosłych. W nowym sezonie 
kulturalno-oświatowym pla­
nuje się zorganizowanie kur­
sów jeżyków: angielskiego, 
niemieckiego i francuskiego. 
Nadal przyjmowane są wpisy.

W początkach października roz- 
pocznie się w ZDK HiL kurs tań­
ca towarzyskiego. Teso rodzaju 
kursy organizowane były już w 
’-'a h no-rzednich i cieszyły się 
dość dużym zainteresowaniem 
wśród mieszkańców Nowej Huty, 
praco” ników kombinatu. Prze­
ważała naturalnie młodzież.

Wpisy przyjmuje sekretariat 
Domu Kultury.

Zapisy przyjmują także pla­
cówki ZDK, m. in. Ognisko

Młodzież
pracuje społecznie

inne szkoły 
zgłosiły się do 
zarówno przy 
miasteczka ko- 

również 
w organizowa- 

ogródkach w o- 
Stoku, Wadowie 
Oddanie tych o-

twa. Warto, aby 
Nowej Huty 
pomocy i to 
wykończeniu 
munikacyjnego, jak 
przy pracach 
nych obecnie 
siedlach: Na 
i Pleszewie.
biektów przewidziane jest w 
jesieni bież. roku, przydałaby 
się jednak pomoc ze strony 
młodzieży, tak chętnej we 
wszystkiego rodzaju akcjach 
społecznych. Jeśli już mowa o

W gastronomach remonty

odmalowane, 
również szereg

Jak informuje dyrektor No­
wohuckich Zakładów Gastro­
nomicznych Anna Takula. je­
szcze w tym roku planuje się 
wyremontowanie trzech za­
kładów, restauracji „Halinka" 
i „.Teatralna” oraz kawiarni 
.Stylowa”. Pomieszczenia tych 
lokali zostaną 
wykona się 
drobnych prac remontowych.

W przyszłym roku całkowi­
tej modernizacji poddana zo­
stanie restauracja „Nowoczes­
na” oraz bary; „Ekspres” i 
..Pod Zegarem". Przy remon­
cie ..Nowoczesnej” myśli się o 
poszerzeniu zakładu, co po­
zwoliłoby na urządzenie tu 
również i kawiarni oraz wpro­
wadzenie działalności rozryw­
kowej.

Planuje się tak*e poszerze­
nie baru „Ekspres” a bar 
..Pod Zegarem" zamieniony 
zostanie na placówkę samoob­
sługową. zastosuje się tu tzw. 
ciąg typu szwedzkiego.

Kierownictwo NZG szcze­
gólny nacisk kładzie na odno­
wienie „Halinki”, lokalu, n!e 
cieszącego się zbyt debrą opi­
nią. Dlatego, poza odnowie­
niem lokalu, nową dekoracią, 
częściową wymianą zniszczo­
nego sprzętu, planuje się tutaj 
zakaz sprzedaży piwa, wzglę­
dnie cgraniczenie te go .napoju 
do podawania. pi»:a butelko­
wego i tylko do posiłków.

Remótn ristauiać'!' '„Arka­
dia", naibardziej rerr-zentą- 
cyjneco lokalu dzielnicy, prze­
widziany jest dopiero w 1971

!

Odpowiedzi Redakcji
W sprawie zniżki cła

Ob. MAŁGORZATA TRO­
JAK zrpjtuje w j'-ki sposub 
może starać się o zniżkę c.a 
za paczkę z zagranicy O‘.ó> 
należność trzeba zapłacić naj­
pierw w całości. odbierając 
przesyłkę zagraniczna. Następ­
nie można starać się o zniżkę, 
na podstawie odcinka poczto­
wego ’ renty oraz zaświadcze­
nia wydanego przez Prezy­
dium DRN w Nowej Hucie o 
trudnych warunkach mate­
rialnych zainteresowanej.

Oba te doknme-;v wraz z 
podaniem należy przesłać do 
Głównego LTrzędu Ceł, War­
szawa. ul. Frascati 2. Wyso­
kość zniżki zależna jest od 
decyzji Głównego Urzędu Ceł

kla- 
or \7.

ple- 
prawie

Dziecięce do zespołów arty­
stycznych: estrady piosenki, 
orkiestry perkusyjnej, teatrzy­
ku .Krasnal”, baletu, zespołu 
recytatorskiego, ogniska pla­
stycznego i ;a rytmikę. W 
bież, sezonie Ognisko prowa­
dzić będzie naukę grv w 
saeh fortepianu i gitar 
kursy języków obc-ch.

Warto wspomnieć, że 
cówka ta zmieniła 
całkowicie w’-*ł-d no przepro­
wadzonym tam remoncie-w o- 
kresic wakacyjnym.

Kliłh Miłośników Teatru Domu 
Kultury HiL Iic«y obecnie około 

członków. Inaucuracja nowego 
sezonu w kłubie odbędzie się M 
hm. o godz. J«.3O w kawiarni 
ZDK. W programie — występ Mi­
rosławy Dubrawskiej i Tadeu.sza 
Malaka w jednoaktówce pt. „Re­
mont — filozofom wstęp wzbro­
niony**. Opracowanie muzyczne — 
R. Kowala, plastyczne — Z. Dut­
ki.

W nowym sezonie kierownictwo 
klubu planuje zorganizowanie 
szeregu ciekawych spotkań i im- 
pref. Będą to wieczory teatralne, 
spotkanie z aktorami, reżyserami, 
scenografami, występy Teatru 
Jednego Aktora itp. m 

najmłodszych, to warto wspo­
mnieć, iż dzielnica powiększy 
się o nową placówkę dla dzie­
ci. dzięki przydzieleniu przez 
DZBM potrzebnego pom:esz- 
czenia (w pawilonie usługo­
wym w os. Kalinowym) z 
przeznaczeniem na świetlicę 
dziecięcą. Będzie to nowa fi­
lia Młodzieżowego Domu Kul­
tury im. J. Korczaka.

I

Również Spółdzielnia Mie­
szkaniowa „Hutnik” własnym 
kosztem wyremontowała dwa 
pomieszczenia w blokach nr 3 
i 8 w os. Kalinowym, które 
to cbiekty częściowo wypo­
sażyła a następnie przekazała 
Wydziałowi Oświaty na mo­
delarnię i pracownię majster­
kowania. (m) 

roku. A'e będzie to całkowita 
modernizacja zakładu, która 
pochłonie poważne fundusze. 
M. in. istnieje projekt urzą­
dzenia nowego bufetu — win­
dy — którą można będzie do­
wozić posiłki na I piętro, a 
przez to powiększy się rów­
nież liczba konsumentów „gó­
ry” „Arkadii”, wyposażenia w 
nowe meble np. fotele obite 
pluszem.

Tyle o remontach. Niestety 
w najbliższej przyszłości nie 
planuje się otwarcia nowych 
zakładów gastronomicznych, 
mimo, iż liczba mieszkańców 
powiększa się z każdym 
dniem. Ostatni zakład otwar­
ty był prawie dwa ’ -ta temu.

Brak lokali, zw. .szcza ka­
wiarni odczuwa Szczególnie 
centrum dzielnicy, centrum 
przesuwające się coraz bar­
dziej w kierunku ul. Kocmy- 
rzowskiej. Bicńczyc, Mistrze- 
jowic. Dzielnica powinna o- 
trzymać kilka nowych, nie­
wielkich kawiarni, choć jeden 
bar cocktailowy. JJyrek- 
cja NZG rebi wszystko, 
aby stopniowo uruchamiać w 
Nowej Hucie tego rod’aju 
placówki, niestety są poważne 
trudności z otrzymaniem lo­
kali.

Zagadnieniu temu powinny 
więcej uwagi nasze 
einicewe, szczegól- 

Fzz-myslu i Han- 
.m DRN. .

naprawdę mamy

poświęcić 
władze oz 
nie Wyciz a’ 
dlu Prez.y^i 

Kawiarni 
za malo..-

(m)

NOWA WYSTAWA
Prace Janiny Siisslc-Musz- 

kictowcj — to ncwa ekspozy­
cja w Salonie Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych 
przy Ale: Róż. Mu-zkietowa 
to znana, krakowska malarka 
(nieżyjąca już cd 13 lat), bar­
dzo utslentowr.na. Fis:.1 o niej 
w 1956 r. Konrad Winkler: 
„Płomienny temperament ko­
lorystyczny te malarki jest 
wprost zadziwiający, a dzie­
ło jej zaskakuje widza świe­
żością i bezpośredniością jej 
wielobarwnej wizji. W swych 
szkicach zwłaszcza — wydo­
bywa malarka z kcloru jego 
maksymalną intensywność i 
harmonizuje kontrasty barw z 
nieomylną pewnością oka i 
ręki”.

Obecna ekspozycja 
się z kilkudziesięciu 
portretów, kwiatów. 
Wystawa warta 
czynna będzie do pierwszych 
dni października. m

składa 
prac: 

pejzaży, 
obejrzenia.

Z notatnika obserwatora
WINOGRONA, CZYLI JESIEŃ AWERSJA DO KOSZUL?
Pierwszym znakiem nadchodzą­

cej jesieni stały się u nas co ro­
ku winogrona na stoiskach z wa­
rzywami 1 owocami. Tradycyjnie 
więc w tych dniach nadeszły pię­
kne kiście winogron bułgarskich 
do Krakowa i Nowej Huty. A źc 
to pierwsze transporty tych o- 
woców, kolejki Jeszcze są. Dużo 
pomidorów na straganach PP Wa­
rzywa i Owoce; zaczynają się zło­
cić na nich coraz ładniejsze je­
sienne Jabłka. Gorzej z węgierka­
mi. którym podobno tegoroczna 
aura nieszczególnie sprzyjała. O- 
góinle jednak rzecz blorąc — mo­
żna się 
zapas.

Sporo 
wonów. 
zów. Może jeszcze nadejdą. Nie 
było natomiast w br. melonów, 
łubianych przez wiele dzieci. Dla­
czego’ Skoro już i tak importu­
jemy owoce południowe..

nasycić witaminami na

w tym roku było te* ka- 
czyli popularnych arbu-

CO W TYGODNIU?
KINA

. od lat 14.
Sala od 19 do 21 

, 17 1 19.15 „Barwy 
filmu

14. od 22
i 19.15

ŚWIT od 19 do 23 bm. godz. 
15.«, 18.00 i 20.30 „Panna mioua w 
żałobie" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 18. od 24 do 30 bm. 
godz. 15.45, 18.00 1 20.30 „Święty 
zastawia pułapkę” produkcji fran­
cuskiej, dozw.

ŚWIT Mała 
bm. godz. 15, 
walki” (Dni 
dozw. od lat 1 
godz. 15. 17 

polskiego), 
do 24 bm. 
„Kierunek 

Berlin”, dozw. od lat 11, od 25 do
77 bm. godz. 15, 17 i 19.15. „Ostat­
nie dni" produkcji polskiej, dozw. 
cd lat 11.

ŚWIATOWID od 19 do 21 bm. 
godz. 18, 18 i 20 „Przygody Tom­
ka Sawyera" produkcji rumuń­
skiej, dozw. od lat 11, od 22 'do 
28 bm. godz. 16. 18 i 20 „Śmierć 
Indianina" produkcji rumuńskiej, 
dozw. od lat 11, od 25 do 28 bm. 
godz. 15.45, 18 i 20.15, 18.n0 i 20.15 
..Kochany łobuz" produkcji fran­
cuskiej, dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID Mala Sala od 17 
do 20 bm. godz. 14.45, 17 1 19.30
„Człowiek z Rio” produkcji fran­
cuskiej, dozw. od lat 11. od 17 
do 20 >m- godz. 15, 17 1 19 „Mię­
dzy nami złodziejami” produkcji 
czeskiej, dozw. od lat 16. od 21

24 bm. godz. 15. 17 i 19.15 „Na 
szczęścia Baltazarze" produk- 
francuskiej, dozw. od lat 18,
25 do 28 bm. godz. 15, 17 i 13

..Trzy godziny miłości" produkcji 
jugosłowiańskiej, dozw. od lat 18.

SFINKS 
16, 18 i 
produkcji 
14, od 
18.00 i 
óukcji 
od lat 
18, 18

f
i

dc.

od U do 21 bm. godz. 
„Synowie Katie Elder” 
USA, dozw.

do 24 bm. godz.
od lat 

18.43, 
pro- 

dozw. 
godz.

22
20.1S „Dywersanci” 

jugosłowiańskiej, 
14, od 25 do 28 bm.

1 2« „Ostatni Mohikanin” 
produkcji NRF, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
2ń bm. godz. 19.15 „Śluby pa- 

rieńskle", n bm. teatr nieczyn­
ny, 23 1 24 bm. godz. 17.00 „Droga 
wiodła przez Narwik", 25 bm. 
godz. II „Król i marchewka’ 
(bajka), 7« bm. godz. 19.15 „Śluby 
panieńskie".

— •----
OGNISKO MŁODYCH ZDK

28. IX. godz. 20 — sala kina 
.Sfinks" — spotkanie dyskusyj- 
i ego klubu filmowego, film prod. 
USA pt. „Butler bokserem".

OGNISKO DZIECIĘCE ZDK
24. IX. godz. 17 — z cyklu „Po­

rta j świat” — „Stery Gdańsk — 
’Westerplatte" — prelekcja mgr 
Marirfna S: «‘lńsRiego, iluś.rowana książeczkę mieszkaniową PKO 
prżcżroczaml.

I

I

I

FROGRAM TV 20—26 BM.
SOBOTA

Godz. 10 M Orzeł — film. 11 55 
Ceogrsfi dla kiss VI. 15.30 Kurs
rolnicz--. JS.ns Progr?m pr.bliey. 
styczny, l^.rs Dzielnik. 16.59 Mi­
strzostwa Europy w lekkoatlety­
ce. 19.30 Dobranoc. 19.40 „Po pro­
stu żołnierze” — fi.n.i. 20.00 War- 
szawska jesień. 2n.*5 Monror. 21.15 
K“.b?ret s .- •.••-¿n p>.na „Garden 
P.-rty". 22/0 Dziennik. 22.ro Mi­
strzostwa ś ’..'.a w podnoś z 

2? '-o „x’.ebezpieczne 
fi im fab.

NIEDZIELA
Godz. 9.05 Kurs Rolniczy. 

Przypominamy, radzimy. io oo 
strzostwa świata w po. 
ciężarów.
niż życie”.
Mistrzostwa 
finały. 13.05 
dzieci. 14.55

w

9.40
Mi­

eszeniu 
10.40 „Stawka większa 

lt.'o Dziennik. 12.00 
świata na żużlu — 
Przerrl-ny. 14.20 Dla 
Mistrzostwa Europy 

w lekkoatletyce. 17.15 Warszawska 
jesień. 17.45 Klub sześciu konty­
nentów. 18.25 PKP. 18.55 „Pomnik 
na Mzjdrnku".
19.30 Dziennik, 
strzdowy. 20.40 
Hanki" — film. 22.30 Mistrzostwa 
świata w podnoszeniu ciężarów.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 15.30 Politechnika. 18.35 

Dziennik. 18. *5 „Zwierzyniec".
17.30 Echo stadionu. 17.50 Kronika. 
18.15 Recitale. 18.40 Eureka. 19.20

19 20 Dobranoc. 
19.*5 Program e- 
,.Pamiętnik pani

Niewytłumaczone bywają nie­
raz braki w zaopatrzeniu sklepów 
nowohuckich w wyroby naszego 
przemysłu. Aibowtem nikt nie 
może wytłumaczyć dość przeko­
nywująco dlaczego brak np. ko­
szul damskich nocnych, w skle­
pie MHD przy placu Centralnym 
można dostać jedynie fikuśne. 
dziewczęce koszulki-mini, albo je­
den jedyny wzór milnnezu w ma­
łym numerze, z długimi rękawa­
mi i o kroju jak dla odmładzają­
cej się (kolor różowy) babci. W 
innych sklepach tego typu rów­
nież nie lepiej. Nawet koszul 
szytych przez spółdzielnie brak.

Przemysł nasz wypuścił w tym 
roku wiele bardzo ładnych i ko­
lorowych lekkich tkanin. Cóż, 
kiedy widać nie ma kto szyć ko­
szul dla pań, niech się same po­
męczą. Mogły nasze babki prząść 
płótno lniane, czemuż kobieta an- 
no 1989 nie ma sama sobie choć

Dobranoc. 19.30 Dziennik.
Teatr TV. ’1.40 2yci* w metalu.
22.19 Dziennik. 22.30 Mistrzostwa 
/ wiata w podnoszeniu ciężarów.

WTOREK
Godz. 8.35 Klęski i nadzieje ez. 

II — film fab. prod. NRD. 9.58 Ję­
zyk polski dta klas I licealnych. 
10.35 Język polski dia klas V—VI. 
12.00 ..Wybieramy zawód". 12.45 
Przysposobienie rolnicze. 15.39 Po­
litechnika. 15.35 Dziennik. 16.45 
Kronika. 17.00 „Warszawska Ja­
sień". 17.30 Telewizyjny Ekran 
Młodych. 19.00 Wieczorne rozmo­
wy. 19.'0 Docranoc. 19.36 Dziennik. 
20.05 „Klęski i nadzieje” — film.
21.20 Marynarze słodkich wód. 21.49 
Dziennik. 22.00 Wymiar jazau.
22.30 Mistrzostwa świata.

ŚRODA
Godz. 8.15 Czerwone 

film. 9.50 Fizyka dla 
10.55 Chemia dia klas 
Politechnika. 16.30 „Lenin na Ca- 
pri". 17.00 Dziennik. 17.10 Dla mło­
dych widzów. 17. 55 Kronika. 
18.10 Film rozrywkowy. 18.35 Więl- 
ey znani i nieznani. 19.20 Dobra- 

Dziennik. 20.05 Giełda 
20.« Światowid. 21.10

berety — 
klas VIII.
VII. 15.20

noc. 19.30 
piosenki.
PKF. 21.20 Studio 83. 22.10 Dzięn- 
nik. 22.30 Mistrzostwa świata.

CZWARTEK
Godz. 8.15 Matematyka w szko­

le. 11.» Język polski dla klas VIII.
15.30 Politechnika. 18.35 Dziennik. 
18.45 Ekran z bratkiem. 17.45 Kro­
nika. 18.05 Nad Odrą i Bałtykieiri. 
18.35 Przegląd muzyczny. 19.29 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 Przy­
pominamy, radzimy. 20.» Tąrgi 
krajowe. 20.40 Teatr sensacji. 21.40 
Refleksje. 22.10 Dziennik. 22.30 Mi­
strzostwa świata.

PIĄTEK
Godz. 10.00 Spotkanie ze szpie­

giem — film. 11.55 Wychowanie 
plastyczne dla klas VII. 19.15 Po­
litechnika. 18.30 Polowanie i ochro­
na przyrody. 17.00 Dziennik. 17.1» 
Miś z okienka. 17.25 Kronika. 17.« 
Nie tylko dla pań. 18.00 Skąd my 
się znamy. 18.30 Marynarze. 18.45 
Za kierownicą. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik, żo.05 Reportaż do­
kumentalny. 20.40 Teatr TV. 21.59 
Lektury współczesne. 22.99 Dzien­
nik. 22.30 Mistrzostwa świata.

Książeczka mieszkaniowa 
od załogi HPR

Załoga zmiany A Wydz, 
Piecowego ZRH ufundowała 

i

i

z wkładem 7.444 zł. Jest to- 
dar remoijtowców dla córki 
pracownika ZRH. który uległ 
wypadkowi inwalidzkiemu — 
Lucyny Lasek.

Przekazanie książeczki na­
stąpi w najbliższym czasie.

SB
• .ir-./f.iri.iti.ir- /

I

i

MŁODZI PIOSFNKARZE- 
NA START

Młodzieżowy Dom Kultury 
im. J. Korczaka wspólnie z 
ZF ZBoWiD organizują kolej­
ny. IV Konkurs Młodych Pio­
senkarzy. Znaczenie tegorocz­
nej imprezy jest szczególne, 
ze'względu na obchody XX- 
lecia Nowej Huty oraz XXV- 
lecia PRL,

Zgłoszenia do knnkurti 
przyjmowane są w dwóch ka­
tegoriach. szkół podstawowych 
i średnich, solistów i małyęh 
zespołów wokalnych. W re­
pertuarze uczestników kon­
kursu znajdą sie 3 piosenki, w 
tym 2 dowolnie wybrane pio­
senki żołnierskie oraz l har­
cerska lub rozrywkowa.

Dla wszystkich uczestników 
tegorocznego konkursu prze­
widziane są pamiątkowe dy­
plomy, zwycięzcy otrzymają 
cenne nagrody.
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Biwak w Niepołomicach

To hvło naprawdę mocne uderzenie. Grą zespól Zakładowego Do­
mu Kultury HiL.

Młodzieżowa widownia — to wdzięczna publiczność, szczególnie 
gdy z estrady słychać big bleat. Zdjęcia: Zb. ZlntBigos i grochówka, a właściwie bigos albo grochówka składały 

się na żołnierski obiad.

Śpiewają „Smarkule", znany nowohuckiej publiczności zespól 
MDK.

□cacoosaaDoaoacaannnooooooooDs^cj----"1

Co czytać?
Feliks Kon — „Narodziny wie­

ku” — Wspomnienia z czasów 
młodości — o działalności rewolu­
cyjnej. plsr.c wybitny działacz 
polskiego ruchu robotniczego 
(zm. 1S41 r.j. W pierwszej części 
— o partii „Proletariat" — w dru­
giej o latach zesłania. Przełożyła 
Z. Korczak-Zawadzka.

Książka i Wiedza, cena 50 zl.
Alfons Filar — „Opowieści ta­

trzańskich kurierów" — Autor 
jest oficerem MO w Zakopanem. 
Książkę napisał w oparciu o ma­
teriały archiwalne MSW oraz re­
lacje bohaterów (narciarzy i prze­
wodników), którzy w czasie oku­
pacji pełnili rolą kurierów. W 
jednym rozdziale opisana jest 
działalność Stanisława Marusarza.

Książka 1 Wiedza, cena 25 zł.
Andrzej Zbych — „Stawka więk­

sza niż życic" — Popularny serial 
telewizyjny w wydaniu książko­
wym. Zawira takie tytuły jak: 
„Drugie narodziny”, „Partia do­
mina", „Ostatnia szansę". „Wsy­
pa”, „Noc w szpitalu", „Kuzynka 
Edyta".

Iskry seria srebrnego kluczyka, 
cena 25 zł.

wojennym w środowisku robotni­
czym.

Wyd. Łódzkie, cena 15 zl.
Jerzy Putrament — „Szkarłatny 

krzew" — Dziewięć opowiadań. W 
tytułowym (po raz pierwszy dr:t- 
kowanym), autor plszc o swym 
hobby — rybolóstwie.

Czytelnik, seria z delfinem, ce­
na 10 zl.

Giłlan Tindall — „Najmłodsza” 
— Autorka porusza problem dzie­
ci urodzonych ze zniekształcony­
mi kończynami na skiitek używa­
nia thalidomidu. Przekład Z. 
K ierszy s.

Pax, cena 18 zl.

W dzisiejszej rubryce o książ­
kach kilka słów na temat publi­
kacji dotyczących szczególnie wa­
żnego zagadnienia, mianowicie re- 
morlów maszvn i urządzeń. Jest 
to dziedzina techniki traktowana 
w polityce wydawniczej trochę 
po macoszemu, w ostatnich jed- 
rak tygodniach ukazało się kitka 
opracowań ni ten temat, z któ­
rych trzy cytuję poniżej.

Dwie z nich, wydane w Biblio­
teczce Remontowca, to popularne, 
broszurowe opracowania podsta­
wowych pojęć i zasad stosowa­
nych w gospodarce konserwacyj­
no-remontowej maszyn i urzą­
dzeń, przeznaczone dla technicz­
nych i ekonomicznych służb re­
montowych w przedsiębiorstwie. 
W ohu broszurach można znaleźć 
szeroko przytoczoną literaturę 
przedmiotu w języku polskim i 
rosyjskim, którą czytelnik może 
wykorzystać na równi z prezen­
towanymi książkami.

Są to: J. WROTKOWSKIEGO 
. GOSPODARKA REMONTOWA — 
POJĘCIA 1 ZASADY OGÓLNE", 
Warszawa 19«», WNT oraz J. WOJ­
DAK A: „ZUZ.YCIF. I WERYFIKA­
CJA ELEMENTÓW MASZYNO­
WYCH", Warszawa IMS, WNT.

Zagadnienie tarcia oraz przeeiw- 
środki za jego szkodliwe działa­
nie, tj. smarowanie, — to temat 
książki J. JANECKIEGO i M. 
HEBDY PT. „TARCIE, SMARO- I 
WANIĘ 1 ZUŻYCIE CZĘŚCI MA- i 
SZYN", Warszawa IM», WNT. Jest | 
to węższy, ale za to pogłębiony . 
wycinek zagadnień poruszanych I 
w ohu poprzednio arymienionych I 
broszurach, opracowany z teore- I 
tycznego i praktycznego punktu 
“Mżenia. Książka przeznaczona 
dla inżynierów i techników me­
chaników oraz dla studentów wyż­
szych uczelni technicznych.

MGR B. WYSOCKA ,

„PANNA MŁODA W 
ŻAŁOBIE"

REŻYSERIA: FRANCOIS
TRUFFAUT 

PRODUKCJA: FRANCUSKO- 
- WŁOSKA 

KINO: „ŚWIT", 13-18 BM.

Filmem tym Francois Truf- 
faut chciał oddać hołd Alfre­
dowi Hitchcockowi, którego 
wpływ na jego twórczość — 
jak również na filmy innych 
przedstawicieli fracuskiej no­
wej fali — wydaje się nieza­
przeczalny. Przed realizacją 
filmu Truffaut przeprowadził 
serię rozmów z Hitchcockiem 
na temat stosunku do sztuki 
filmowej i warsztatu, które 
zostały wydane w formie 
książki.

Podstawowym źródłem in­
spiracji był jednak dla reży­
sera kryminalny romans Wil­
liama Irischa zc szkoły „czar­
nej powieści” amerykańskiej, 
przeżywającej, swój rozkwit 
we wczesnych latach 40, a 
„odkrytej” we Francji dopiero 
po wojnie. Zjawisko to miało 
charater bardziej socjologicz­
ny niż artystyczny, przyczyni­
ło się do wprowadzenia nowe­
go typu bohatera, często cy­
nika, walczącego samotnie nie 

1 tylko z gangsterskim podzie- 
| miem. ale i z korupcją policji 
| i władz. Oparta na opisie fi­
zycznego działania narracja, 
niebanalne charaktery i spe­
cyficzny humor tego gatunku 
literackiego — od dawna fas­
cynowały Truffauta.

Film jest barwny, a w ro­
lach głównych zobaczymy m. 
in. Jeannc Moreau i Jeana- 
Claude Brialy.

„ŚMIERĆ INDIANINA” 
REŻYSERIA: MIHAI IACOB 
PRODUKCJA« RUMUŃSKA 

kino: „Światowid",
22-24 BM.

Jest to po prostu dalszy ciąg 
„Przygód Tomka Sawyera”, o-

młodzieży powieści Marka 
Twaina. Reżyser jest absol­
wentem bukareszteńskiej 
szkoły teatralnej i filmowej. 
Debiutował w roku 1957 fil­
mem „Wąwóz grozy", następ­
nie nakręcił film „Na scenach 
świata”. Obraz pt. „Obcy" 
przyn ósł mu sukces: nagrodę 
specjalną na festiwalu w Ma- 
maia.

„Śmierć Indianina” jest fil­
mem barwnym, dubbingowa­
nym.

„KOCHANY ŁOBUZ" 
REŻYSERIA: JEAN BECKER 
PRODUKCJA: FRANCUSKO- 

WŁOSKA 
KINO „ŚWIATOWID",

25-28 BM.

O filmie tym pisałam ob­
szernie wcześniej, przy okazji 
wyświetlania go już w Nowej 
Hucie. Przypomnę jedynie, że 
jest to barwna komedia przy­
godowa, na szerokim ekranie, 
z Jeancm-Paul Belmońdo w 
roli tytułowej. Partnerują mu 
m. in. tak znane i popularne 
aktorki francuskiego ekranu, 
jak Mylene Demongeot i Nad­
ia Tillcr.

ZAKUPILIŚMY
„Pomysłowy Kekcc" — 

barwna, szerokoekranowa 
baśń dla dzieci, produkcji ju­
gosłowiańskiej: nowe przygo­
dy dziesięcioletniego Kekeca, 
znanego w Polsce z filmu 
„Powodzenia chłopcze". Malec 
oswobadza tym razem kras­
nala z niewoli groźnego ol­
brzyma. Zdjęcia do filmu 
zrealizowano w najpiękniej­
szych zakątkach Jugosławii — 
w Alpach Julijskich oraz nad 
Jeziorami Plitwickimi.

„Powrót rewolwerowca" —
barwny western amerykański, 
dzieje kowboja poszukujące­
go morderców swego przyja­
ciela i żony. Główną rolę od­
twarza zmarły niedawno, po­
pularny aktor — Robert Tay- 

gromnie popularnej wśród lor. (dr)

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłoweeeiELLE Jim i.m.iiimi uu|   . . . ii i . ...... i.

Claire Ftcherelli — „Eliza, czyli 
tycie prawdziwe" — Powieść za­
wierająca sporo elementów auto­
biograficznych. C. Ftcherelli, 
francuska pisarka, plsze o cięż­
kiej pracy w fabryce i miłości do 
Algierczyka.

PIW, cena 18 zł.
Honorata Chróścielowska — 

„Córka tego co tramwaje jego" 
— Bardzo ciekawa książka, której 
akcja toczy się w okresie między-

Kqcił( filatelistyczny

100-lecie 
Wiedeńskiej Opery

W maju br. Wielka Opera Wie­
deńska obchodziła swoją setną 
rocznicę. Z tej okazji poczta aus­
triacka wydała okolicznościowy 
arkusik zawierający osiem znacz­
ków wartości 2 57. każdy. Znaczki 
1 rzedstawiają sceny z najpiękniej­
szych oper wystawianych w tym 
ńtnachu. kp

SATYRA W PRASIE
Manewry zachodnioniemleckicj Bundeswehry pod nazwą ..Wielki 

skok koria szachowego" cieszą szczególnie tych reakcyjnych poli­
tyków NRF, którzy mają nadzieję dostać się w przyszłych wy­
borach do Bundestagu — na fali militarystycznej psychozy.

Wielki skok— („Prawda")

ROZETA

Poziomo: 3. połączenie kilku 
nerwów, 8. ojciec Hannibala, s. 
posiada nieograniczoną władzę. 
11. córka Zeusa urodzona z jego 
głowy, 13. roślina z rodziny war- 
gowatych — napar z jej liści ma 
właściwości przeciwzapalne, 14. 
wyrzeka się korzyści, przyjemno­
ści dla wyższych celów*, 15. w 
starożytności burzył mury, 17. o- 
bywatel Siczy, 19. aktor — kocha­
nek, 21. pogardliwe określenie ko­
goś, kto zachowuje się bez god­
ności, niepoważnie. 23. urwis, swa- 
wolnik. 26. ziele, 29. łódź ratun­
kowa, 39. miasto na wschód od 
Ostrawy — kopalnie w*ęgia, kok­
sownie, przemysł metalowy, 31. 
ustalona reputacja, opinia. 32. Ina­
czej HIL, 33. kompozycja ziół „na 
nerwy" nabywana w aptekach, 
34. trzynaście lew.

Pionowo: 1. śpiew 1 taniec na 
scenie, 2. ukochana, wybranka 
naszych pradziadków. 4. człowiek 
odważny, 5. dźwignia uruchamia­
jąca mechanizm szarpiący stru­
nę w klawesynie, 6. hydra, 7. a- 
kademik, 10. chmara owadów, 
które wędrując masowo niszczą 
wszelką roślinność, 12. podarunek, 
dar, 15. rzemieślnik wyrabiający

tkaniny. 1«. miasto n Notecią w 
j.ow. wyrzyskim, 18. „Bez serc, 
bez ducha". 20. marka motocykla 
(nie polskiego), 21. największe 
miasto Sycylii, 22. kraj kwitnącej 
wiśni, 24. żona brata, 25. na nich 
są drzwi, okiennice, 27. wielkie 
głupstwo, 28. skręt, wygięcie cia­
ła. skomplikowane ćwiczenie gim­
nastyczne.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 28 
września br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje na­
grody — bony książkowe.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 3S WYLOSOWALI:
1. Kazimierz Domagała — No­

wa Huta, Centrum C, bl. 2 m. 34; 
i. Zofia Król — Kraków 25, ul. 
Sikorki 4; 3. Beata Szymkowiak 
— Kraków 37. os. Na Stoku bl. 
17 m. 25; 4. Andrzej Sikoń — No­
wa Huta, os. XX-lecia 1« in. IM. 
5. Elżbieta Łada — Sekretariat 
Główny HiL DOS.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

Prawoskrętnie: 1. spodnia stro­
na świeżo ściągniętej skóry zwie­
rzęcej, 3. pustynia gigant, 5. ma­
teriał skalny naniesiony przez lo­
dowiec, 7. twórca teorii doboru 
naturalnego. 9. świt, 11. jeden z 
n-.ltol. bliźniaków, synów Ledy i 
Zeusa, 13. określona część całości, 
15. adwokat dla aplikanta, 17. zo­
bojętnienie na wydarzenia 1 bodź­
ce zewnętrzne.

Lewosktęnie: 2. Jednostka siły 
(N), 4. ptak łowny z rodziny ku­
raków — na zimę całkowicie bie­
leje, 6. może być prawna, lekar­
ska, 8. słodkie, mocne wino port., 
10. dziennik ros., centr. organ 
KPZR, 12. tytuł władców staroz. 
Egiptu, 14. znany dąb w Górach 
Świętokrzyskich, 16. bursztyn, 18. 
w staroż. najpotężniejsze obok A- 
ten państwo w Grecji.

ROZWIĄZANIA Z NR 37
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. parafia, 8. Rumu­
nia, 10. rapier, 11. zaleta, 12. Szy­
na. 13. Kalisz, 5. Narwik, 17. pe­
trochemia, 20. komers, 23. pagina.

35. tango, 26. koryto, 27. czapla, 
28. polonez, 29. Osterwa.

Pionowo: 1. karawan. 2. Tahiti, 
3. wiersz, 4. burzan, 5. sufler, 6. 
riatnlk, 9. kryniczanka, 14. se­
ler. 16. armia. 18. komodor, 19. 
enklawa. 21. etymon, 22. stoper. 
23. pocisk, 24. grawer.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. orkan, 4. Indus, 5. 

Adua, 8. Nike, 10. Czuma, 11. O- 
rawa.

Pionowo: 1. Orion, 2. kaduk, 3. 
Nysa, 6. Dżuma, 7. Akaba, 9. e- 
cho.

„GŁOS NOWSJ HUIY". 
Adres redakcji: Huta im Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 
428-99. przez centralę HIL «»1-0« 
401-20, wewn. «8-11 (red. od­
powiedzialny) SS-S1 («ekretan 
red.l. Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, ul. Wtelo. 
pole 1. a->4


